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Zaraz nazajutrz po bezskutecznem pierwszem 

głosow aniu, albowiem głosy się rozstrzeliły, 
zarządzony został wczoraj w K r a k o w i e  w y ­
b ó r  ś c i ś l e j s z y  pomiędzy pp. Romanowiczem 
& Machalskim. Ruch wyborny był bardzo silny, 
agitację rozwinięto na niebywałą skalę. Głosów 
oddano 2318, a zatem więcej, niż dnia poprze­
dniego. Z tych padło n a  dr. Machalskiego 1215, 
na p. Romanowicza 1103. Posłem do Rady pań­
stwa wybrany tedy został dr. Maksymilian M a- 

. ch  a l  s k i.

O traktowaniu u s t a w  a n t i p o l s k i c h  w 
Pruskiej Izbie panów d. 16, bm. otrzymaliśmy 
Wczoraj krótki telegram berliński. Dzisiaj nade­
szły niektóre bliższe szczegóły. Dyskusję zaczął 
sprawozdawca ustawy koionizacyjnej, Miąuel, 
obijając obawy, jakoby kolonizacja była przeciw 
katolicyzmowi wymierzoną. „Gdybym mógł przy­
puszczać że tylko chłopi protestanccy mają być 
osiedlani, tobym sam przeciw tej ustawie głoso­
wał, Za 100 milionów marek można zakupić co- 
^ajwięcej 20 mil kwadr., więc o wypaczeniu w 
stosunkach posiadłości gruntowej mowy być nie 
dożę. Ufam. że kolonizacja przeprowadzoną bę­
dzie na sposób Frydryka Wielkiego, a byłoby 
Pożądanem, aby także książęta i magnaci nie­
mieccy, posiadający dobra w PoznańsKiem, w po­
czuciu swego posłannictwa narodowego także 
chłopów niemieckich tam osiedlali."

Dzielnie uderzył p. K o ś c i e l s k i  na tę 
Ustawę: „Wielkie swoje dzieło narodowe będzie­
cie pp. musieli poczynać szumowinami kultury 
niemieckiej, wybiórkami wychodźców, którzy, n ie­
zdolni utrzymać się na swojej ojcowiźnie, także 
W Ameryce byliby tylko wybiórkami. Miłe to 
sąsiedztwo dla nas Polaków! Piękne to egzem­
plarze kultury niemieckiej, zapomocą których 
Wyrugować chcecie spokojną, konserwatywną lu­
dność polską. Rząd, podobien owemu term inato­
rowi czarnoksiężnika u Getego, ustawą tą 
sprowadza wprost socjalną demokrację, która 
dotychczas obcą była Poznańskiemu, a której 
potem nie będzie mógł dać rady.

„Wszelakoż nietylko z etyką, ale i z loiką 
nie zgadza się ta ustawa, albowiem nic nie 
Przeszkadza polskim posiadaczom, w razie wy­
kupienia ich majątków, nabyć znowu majątki w 
sąsiednich prowincjach, i ztam tąd prowadzić 
swoje rzekome agitacje. Kto najlepiej wyjdzie 
na tej ustawie, to my Polacy. W naszej niemocy 
politycznej ustawa ta napawa nas otuchą, w i­
dzimy bowiem z niej, że się nas boją.

„Wyplenić nas nikt nigdy nie zdoła, a wszel­
kie zapędy w tym względzie tylko nasz opór spo- 

nam > t“ walka właśnie od Prus 
i ich potężnego męża stanu wychodzi, albowiem 
Sądziliśmy, że jeśli kto, to on zrozumie tę wiel­
ką rolę polityczną, jaka jeszcze czeka Polaków. 
Nadziei jednak mimo tej ustawy nie porzucamy, 
mogą zajść wypadki, które całą sytuację zm ie­
nią, a jak  przysłowie powiada, „wszystkie drogi 
prowadzą do Rzymu." Trudnem jes t obecne po­
łożenie, ale z dróg naszych tradycyj tysiącle­
tnich zepchnąć się nie damy, pomimo tego, że, 
co z wielkiem wypowiadamy obolewaniera, dzi­
siejsza eksterminacyjna polityka kanclerza takie 
czyni wrażenie, jak gdyby wszelkie z nami po­
rozumienie odpychał."

Odpowiedź Bismarka i dalszy ciąg sprawy 
znamy już z podanego wczoraj telegramu.

miaru wysłania do W iednia zaniechano.) P. pre­
zydent oświadczył co do siebie, że radby był 
założeniu nawet kilku takich instytucyj na Bu­
kowinie, ale że zachodzą różne trudności, nieła­
twe do przebycia. Najpierw zależy ta sprawa 
głównie od stanu finansów, a w tyin względzie 
rozstrzyga minister Dunajewski, zdaniem sfer de­
cydujących zaś byłoby gimnazjum w Kocmaniu 
zbyteczne. Młodzieży powiatu Koctuańskiego n ie­
daleko do Czerniowiec, gdzie też ubożsi uczuio- 

| wie łatwiej mogą lekcjami zarobić na utrzyma- 
! nie. Zachodzą też inne jeszcze okoliczności, —
| tak np., co począć z młodzieżą, wychodzącą z 
wyższych szkół i szukającą umieszczenia w urzę­
dach, a założenie nowego gimnazjum pomnoży­
łoby liczbę tych kandydatów, z którymi Bóg wie 
co począć. Już obecnie mnóstwo ukończonych 
jurystów, filozofów i teologów o głodzie i chło­
dzie czeka na jaką posadę.

znańsko-gnieźnieńskiej i chełmińskiej zależeć bę­
dzie od woli króla.

Jak Mir donosi, była d. 12. bm. u prezy­
denta Bukowiny deputacja Rusinów powiatu Ko- 
cmańskiego z prośbą o założenie w Kocmaniu 
gimnazjum z ruskim językiem wykładowym. (Za­

Rezultat uchwał w l z b i e  p a n ó w  s e j  
m u  p r u s k i e g o  w s p r a w i e  k o ś c i e l n o -  
p o l i t y c z n e j  jest następujący:

1. Znosi się egzamin rządowy dla teologów.
2. Ministrowi wolno ogłosić, że te a te te­

oretyczne seminarja duchowne, które już przed 
r. 1873. istniały, zostały otwarte, i mogą zastą­
pić studja uniwersyteckie. M inister może to u- 
czynić, gdy mu biskup przedłoży spis profeso 
rów i kierowników, którzy muszą być Niemcami 
i mieć uprawnienie do wykładania na wszechni­
cach pruskich tych przedmiotów, które wykładać 
mają w seminarjach. Dalej przedłoży biskup plan 
nauk, który musi być zrównany z planeta nauk 
na wszechnicach.

3. Seminarja praktyczne i konwikty podle­
gają ogólnym przepisom prawnym co do nadzo­
ru państwowego.

4. Papieżowi wolno wykonywać władzę ju ­
rysdykcyjną w państwie pruskiem, czego mu §. 1. 
ustawy z d. 12. maja zabraniał.

5. Trybunał dla spraw kościelnych znie­
siony.

6. Apelacja księży od wyroków kościelnych 
nie jest dozwoloną, i państwo takich apelacyj u- 
względniać nie będzie.

7. Księży, ani biskupów z urzędu składać 
nie wolno — przy czem zauważyć należy, że u- 
stawy z r. 1873, i 1880., pozwalające ogłaszać 
księdza lub biskupa za niezdatnego do sprawo­
wania urzędu, jeszcze istnieją, — tylko nie masz 
władzy, ani organu, któremuby wykonywanie ta ­
kiego wyroku służyło, gdyż trybunał dla spraw 
kościelnych jest usunięty, a w miejsce jego nie 
wyznaczono innego organu.

8. Administratorzy dyecezji wolni są od 
przysięgi w myśl ustaw majowych.

9. Zakonom, zajmującym się pielęgnowaniem 
chorych, może być powierzona opieka nad siero­
tami itd.

10. Na odmówienie absolucji lub innych do­
brodziejstw kościoła nie masz kary.

11. Proboszczowie w niemieckich dyeeezjach 
są przewodniczącymi w dozorach kościelnych. 
W dyeeezjach: gnieźmeńsko-poznańskiej i cheł­
mińskiej zależnem to będzie od królewskiego roz­
porządzenia. 6

Wniosek, żądający, aby i nadreńsey probo­
szczowie sukursalni zostali uznani Za przewo­
dniczących w dozorze kościelnym, został odrzu-

Z Petersburga telegrafują do Nowej Pressy, 
że ustępstwo, jakie zrobił ks. A l e k s a n d e r  
b u ł g a r s k i  woli mocarstw, nie zmieniło w ni- 
czem pesymistycznych zapatrywań sfer tamtej­
szych na obecne położenie. Dzienniki wątpią w 
możliwość ostatecznego załatwienia kwestji buł­
garskiej na drodze pokojowej, albowiem „Bat- 
tenbergezyk" zyskać może wpływ i na inne pań­
stwa bałkańskie, jak np. na Rumunię i odsunąć 
Rosję zupełnie nie tylko od Bałkanów, ale i od 
Dunaju.

Zwołanie bułgarskiego zgromadzenia naro­
dowego zwiększa tylko przepaść pomiędzy Ro­
sją a Bułgarją i obudzą w Petersburgu nieufność, 
albowiem gdyby wybory wypadły po myśli księ­
cia, może się Rosja na serjó obawiać ponownego 
ogłoszenia ks. A leksandra niezwisłyra władcą o- 
bojga Bułgaryj.

eony.
12. Wolno odprawiać ciche msze i udzielać 

ostatnich sakramentów (Sterbe-Sacram ente) na­
wet nie w nagłych przypadkach. Wniosek ks. 
biskupa Koppa, aby wolno było sprawować tak­
ie  inne sakramenta, cofnął wnioskodawca, nie 
mając widoków przeprowadzenia go w Izbie pa­
nów.Otworzenie seminarjów w dyeeezjach: po-

Po odpowiedzi m inistra spraw zagranicznych, 
udzielonej klubowi przemysłowców we Wiedniu w 
s p r a w i e  t r a k t a t u h a n d l o w e g o  z R u m u -  
n i ą, dzienniki węgierskie wystąpiły z zarzutami 
przeciw podniesieniu przez m inistra potrzeby 
poczynienia Rumunii ustępstw na punkcie im­
portu zboża i bydła. Nazwały one t o przemó­
wieniem się m inistra, gdyż. mówić mógł o tern tylko, 
coby się opierało na porozumieniu dokonanem 
pomiędzy rządami monarchii. Dodały zarazem 
powątpiewanie, aby minister mógł się w ten 
sposób odzywać (odpowiedź była zamieszczoną we 
Pretndtnblade), gdyż niepodobna jest i nie przy­
stoi ministrowi wyrażać opinie o życzeniach in­
nych państw wcale niestawianych i stanowisko 
wobec nich zabierać. Rumunia zaś jak wiadomo 
dotąd swych żądań nie sformułowała.

Obecnie półurzędowy Nemeet, nie dotykając 
wcale epizodu z hr. Kalnokym oświadcza, że a- 
gitacja przemysłowców afcstrjackich występując 
ze swojemi jednostronnem i żądaniami i domaga­
jąc się nieproszonych dotąd ustępstw ze strony 
monarchii w materji zboża i bydła, jeśt popro- 
stu zachętą dla rządu rumuńskiego, aby z Lakie­
rni żądaniami wystąpił, bez względu na to, ja ­
kie ma zamiary co do całości traktatu i ustępstw 
własnych, które chce poczynić. Wobec tego 
Nemzet oświadcza, że ze stanowiska W ęgier le- 
pszem jest niezawieranie wcale traktatu handlo­
wego z Rumunią, aniżeli swobodne otworzenie 
granicy dla bydła z Rumunii i stepowego przez 
Rumunię idącego, bez zabezpieczenia losu pro 
dukcji przemysłu drobnego i bez zastrzeżenia się 
od szykan ćelnych i granicznych w Rumunii, 
dla proweniencji z tej strony granicy.

Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że w tych 
dniach dopiero ma wyjechać ks. Dymitr Stour- 
dza z pełnomocnictwami rządowemi do Wiednia 
dla wdrożenia rokowań o odnowienie traktatu.

Wedle ostatnich telegramów prywatnych 
przybędą do W iednia jako pełnomocnicy rządu 
rumuńskiego sam m inister spr. zagr. Pherekide 
i ks. Grzegorz Ghika.

L W Ó W  d. 17. kwietnia. 
Dwie są cnoty, których w Polakach nie 

bywa nigdy za w iele: w ytrw ałość i wdzię­
czność Obu im trzeba, ażeby mogli konser­
wować roztropnie skarby narodow e i staw ać 
dzielnie w ich obronie.

Od la t dwudziestu pięciu je s t w kraju 
naszym więcej sposobności niż w innych 
dzielnicach Polski do wytrwałej pracy nad 
narodem . Komu więc Bóg nie poskąpił zdol­
ności i kto chciał pracować, ten mógł od­

dać krajowi znaczne usługi. Jeżeli mimo to 
owoc pracy nie odpowiedział w zupełności 
gorącym zamiarom —  to tylko dlatego, że 
albo wrodzona Polakom  niecierpliwość mo­
ta ła  czasem w ytrw ałą pracę, zryw ała ją  i 
zaw racała z raz  obranej drogi, albo też im­
portowany skeptycyzm podkopywał ją  szy­
derstwem. Kto od obu się uchronił, a sta ł 
wiernie na straży zdobyczy narodow ych i 
dalszego o nie boju, temu się wdzięczność 
należy.

W ynurzenie takiej wdzięczności za wy­
trwałość, wdzięczności wszystkich klas na­
szego społeczeństwa, wdzięczności szczerej i 
gorącej, nastąpić ma ju tro . Cały kraj złożyć 
ma hołd dwudziestopięcioletniej pracy O kta­
w a z Siemuszowy Pietruskiego w W ydziale 
krajowym.

Osoba tego znakomitego pracow nika na 
naszej niwie publicznego życia jest zaiste 
uosobieniem samejże autonomii. Jeden z naj- 
pierwszych posłów po nastaniu ery autono­
micznej, jeden z najpierwszych członków 
Wydziału krajowego, a po ustąpieniu śp. M. 
Kraińskiego, od lat siedmnastu, szef tej naj • 
wyższej władzy krajowej pod pięciu z rzę­
du m arszałkami, oddał Oktaw Pietruski k ra ­
jowi niepospolite usługi. Dwadzieścia pięć 
la t sumiennej a umiejętnej pracy tego wy­
trw ałego bojownika autonomii, to dzieje sa­
mejże autonomii. Nie masz ani jednego w a­
żniejszego kroku w walce o samorząd, w któ- 
rymby głęboka wiedza i obywatelska gorli­
wość Oktawa Pietruskiego, czy to żywem sło­
wem, czy piórem , nie wspierały interesów 
kraju. Przyśw ieca też kolegom i młodszemu 
pokoleniu wzniosłym przykładem  w ytrw ało­
ści, uczy, ja k  niezmordowanie dla kraju  
pracować należy.

Czcią takich zasług podnosi k raj po­
niekąd sam siebie, wskazuje bowiem, że p ra­
gnie jak  najusilniejszej pracy nad dalszym 
rozwojem samorządu, że z drogi tej schodzić 
nie myśli, że dojrzał i widzi jasno, w czem 
leży rękojm ia narodowej przyszłości.

Po ciężkiej walce, po krwawych i bo 
leśnych zawodach narodowych —  w w ytrw a­
łym a spokojnym rozwoju sam orządu u nas, 
znalazła się ostoja d la ideałów narodowych 
Tu, pod okiem niewzruszonego kierownika 
najwyższej władzy autonomicznej, dzięki je  
go osobistemu pośrednictwu, ukojono nieje­
dną ranę, dano  sposobność do pracy nie­
jednemu rozbitkowi.

Lecz i prądy przeciwne, prądy, nurtu  
jące gm ach autonomii pod hasłem  walki 
przeciw administracyjnem u dualizmowi, nie 
zdołają tym gmachem zachwiać, dopóki p ra ­
ca nad samorządem będzie równie w ytrw a­
ła, spokojna i poważna, jak  przezacny jubi­
lat dzisiejszy. Skeptycyzm, obliczający dro­
biazgowo ile nas autonom ia kosztuje i wy­
tykający skapliwie jej wady, legnie u stóp 
tej autonomii równie bezwładnie jak  szla­
chetna może, lecz nieroztropna niecierpli 
wość Bo w takiem położeniu jak  nasze, nie 
m ają uzasadnienia wszelkie skrajne kierunki.

Z żarliwością skąpca należy zachować 
wszystko to dobre, co jeszcze z przeszłości 
zostało, a  z przezornością ogrodnika pielę­
gnować w ątłą roślinę autonom ii i czynić ją  
coraz silniejszą na  nieustanne burze cen ­
tralizm u. W ydobyć wszystkie siły organiczne 
ze siebie — odeprzeć wszystkie zapędy nie 
przyjaźne, oto program  dzisiejszej pracy n a ­
rodowej.

N a wysokości tego program u, kochając 
przeszłość, oceniając trzeźwo dzisiejsze po­
trzeby narodu a patrząc głęboko w jego 
przyszłość, sta ł i stoi przezacny jubilat. 
Zarówno gorący szlachcic polski jak  i prze­
zorny statysta, um iał Oktaw Pietruski w 
długim swym zawodzie publicznym odwrócić 
niejedną burzę, złagodzić niejedną klęskę, 
wywalczyć niejedną korzyść.

Jeśli naród pracownikowi tem u sk łada 
dziś hołd w adresach i deputscjach, przy­
bywających z każdego zakątka kraju , to 
spełnia tylko powinność, k tóra mu zaszczyt 
przynosi.

W dzięczność kładzie się u stóp W y­
trwałości. Dziś, gdy tak  łatwo wszelką za­
sługę odzieram y z uroku i ściągamy z n a ­
leżnego jej piedestału, jest to objaw, świad 
czący, że społeczeństwo dojrzewa i chce da­
lej karnie nad odrodzeniem swem pracować.

Oby przezacny jub ilat nasz jak  najd łu ­
żej jeszcze pracy  tej p rzew odniczył!

Rozprawa nad ustawą
o pospolitem ruszeniu.

Izba deputowanych onegdaj (14. b. m.) przy­
stąpiła do rozprawy nad projektem ustawy o 
pospolitem ruszeniu wedle sprawozdania swej 
komisji wojskowej.

Stanowisko wszystkich stronnictw Izby 
względem tego projektu, będącego niemal powtó­
rzeniem dosłownem przedłożenia rządowego, jest 
bardzo trudnem, nie ma bowiem ani jednego, 
któreby go mogło przyjąć za swoje, lub choćby 
być zeń jako tako zadowolnione. — Prawica, 
jako większość, na której najprzód cięży odpo­
wiedzialność za zapewnienie bezpieczeństwa pań­
stwa, nie może odrzucać projektu, który jest 
przedstawiony przez rząd jako niezbędny, a za­
razem jedynie możliwy. "Wszystkie wszakże jej 
frakcje czują niezmierny ciężar, jaki spadnie na 
ludność wskutek ustawy, a żadna nie jest w 
położeniu ocenienia granic konieczności, dla 
której ewentualnie obowiązek wojskowy ludności 
staje się teraz dopiero powszechnym i przedłu­
żonym o lat 10, żadna też nie ma przeświad­
czenia, że tylko w tej form ie, tak mało określo­
nej, tak wielce zawisłej od dowolności władzy 
wojskowej, jest jedynie nowy obowiązek możli­
wym. Galicyjscy deputowani mają najmniej może 
przyczyn być zadowolnionymi z ustawy, któraby 
w pierwszym rzędzie mieć powinna na względzie 
Galicję. Nawet Tyrolczyey lękają się o los swo­
jej instytucji obrony krajowej , mimo źe projekt 
ustawy najwyraźniej wyjmuje Tyrol i Vorarlberg 
z pod jej postanowień. Opozycja w niemniej tru ­
dnem znajduje się położeniu i rozbiła się więcej, 
niż kiedykolwiek na dwa różne obozy, z powodu 
stanowiska, jakie jej wypadało zająć wobec pro­
jektu. Ona traktowała — i przedmiotowo rzecz 
oiorąc może naj zgodniej z rzeczywistością — 
irojekt ustawy o pospolitem ruszeniu jako pro­
stą o d m i a n ę  ustawy o siłach zbrojnych mo­
narchii, a zaostrzenie takowej ogromne co do

Zn starycn npH M .
Siha rerum

Aleksandra Wybranowskięgo.

(Ciąg dalszy).
Jakże od owego prostaczka kwestarza od­

bija szanowna postać takiego O. Ambrożego Beł- 
dowskiego, zakonu 0 0 .  Reformatów w Kentach. 
Był to starzec, który na późne swoje lata u 
sukcesorów fundatora klasztoru a swoich dostoj­
nych koligatów pełnił funkcję kapelana we dwo­
rze kossowskim.

Po półwiekowej usłudze kapłańskiej w kla­
sztorze, i przez wzgląd na dobrodziejów zakonu, 
uwolnionym został od niektórych surowości re­
guły. Jakoż na starość, jużto dla świeżego po­
wietrza jużto dla wytchnienia po długoletniej 
pracy, osiadł przy rodzinie, z którą go łączyło 
nie tylko pokrewieństwo bo jego . ojciec równie 
jak pani Paprocka rodził się z Żydowskiej, ale 
i zażyłość z trzeciem pokoleniem, które chrzcił i 
stułą wiązał.

Dawniei pod każdą prawie strzechą szla­
checką ksiądz był towarzyszem nieodzownym. 
Był radą i pociechą w smutku i towarzyszem we­
sołym w radości — powiernikiem doświadczo­
nym w zmiennych przygodach losu.

Tak i tu się działo. O. Ambroży wcielił się 
w dom przyjazny państwa Paprockich i był wa­
żną cząstką rodziny. A choć już staruszek, za­
chował umysł świeży i nad wiek swój siły fi­
zyczne.

Pokoik O. Ambrożego w oficynach był istną 
menażerją. Oprócz kilkunastu ptaszków i pary 
synogarlicy, miał świnki morskie, pieski mopsiki 
jak śnieg białe, z uszkami do góry stojącemi i 
ułaskawioną wiewiórkę, która choć miała klatkę, 
przecież jak jej towarzysze ptaszki używała w 
pokoiku wszelkiej swobody. Na dworze stała 
budka, w której był lis ułaskawiony, na łań­
cuszku, a obok tego stał gołębnik na wielkim

słupie z mnóstwem gołębi przeróżnego gatunku. 
Wszystko to swoja ręką oswajał i karmił sta­
ruszek, i na głos jego wszystko się zlatywało.

Kiedy czasem przyszedł pan chorąży odwie­
dzić brata dobrodzieja — bo tak go oboje pan 
stwo nazywali — a zobaczył jak te ptaszki, 
wolności używając, książki i papiery walają, na­
tenczas prosił pana brata dobrodzieja, ażeby 
choć wtenczas psotników zamykał do k u te k , 
ffdv porządkuje stare familijne dokumenta, bo 
na nich ptactwo ślady obecności swojej zostawia. 
Ale staruszek tłómaczył, że to się zetrze, a im
wolność m iłal .

blady owe dość często się spotyka na sta­
rych aktach, które O. Ambroży podług dawniej­
szych kwerend uporządkowywał i wedle spraw i 
lat w osobne fascykuły układał —- dając na ka­
żdym fascykule w streszczeniu napis, co zawiera 
i do jakiej sprawy należy.

Oprócz tego zajmował się także O. Ambroży 
dalszem zapisywaniem wszystkich tyci -k c 
w księgi, na to już przedtem przygotowane, opr 
wne w pargamin i mające herb DoliWo z 
rami pana Andrzeju Żydowskiego, sędziego gro­
dzkiego krakowskiego. P. sędzia P°“J^ Plerw'  
szy myśl uporządkowania w ten 1 ,Przf ‘
chowania familijnego archiwnm, a O. Ambroży 
kompletował dniej dzieło rozpoczęte przez swego 
opiekuna. ,,

Księgi te są starannie pisane, choć w roż­
nym czasie, i nie jedna ręka je  pisała, Stano­
wią one niejako kronikę rodziny i majątków do 
fliej należących.
. Lubił O. Ambroży ogród, sam szczepił 
drzewka — zielnik i kwiatki pielęgnował. Do 
moich czasów przetrwała po nim nie jedna pa­
m iątka, a między innem i kopiec okazały, w o- 
grodzie kossowskim. Była podówczas moda sy­
pania kopców w ogrodach, ażeby daleką okolicę 
lepiej z nich można było oglądać. Otóż cały 
taki kopiec był prawie ręka O. Ambrożego usy­
pany, a stojące do dziś pyszne lipy i kasztany 
przez m ego sadzone

Kiedy O. Ambroży dowiedział się o śmierci 
pana chorążego, mocno uczuł tę stratę i kazał 
zaraz zawieść się do Gierałtowic, ażeby sam od­
prowadził jego zwłoki do grobu familijnego

w Kentach. Dopełniwszy teg o , nie chciał już 
z konwentu powracać. Zal mu jednak było pa­
na chorążyca, którego sam ochrzcił, a potem 
wychował i jak syna własnego kochał. Uległ 
więc po jakimś czasie jego prośbom , i po paru 
tygodniach modlitwy w konwencie, powrócił na- 
zad do swąjej kaplicy, lecz już niestety na krót­
ko , bo życie coraz bardziej gasło. Zaczął na si- 
łach opadać, unikał ludzi i myślał znowu o po- 
wrocie do klasztoru. Tylko ptaszki i cały swój 
zwierzyniec do ostatniego momentu sam karmił, 
nie dając się w tein nikom u, nawet swemu Ku­
busiowi, wyręczyć.

Kiedy tak przy czynnem życiu czas mu scho­
dził, pewnego dnia na wiosnę czując się nawet 
od kilku dni rzeźwiejszym, osłabł więcej O. Am­
broży po odprawieniu mszy świętej. Spostrzegł 
to Kubuś, który rau co rana do mszy służył, 
kaplicy dogladał i po całej menażerji porządki 
w pokoiku robił. Przestraszony chłopczyna pyta 
staruszka, czy nie może mu w czem pomodz. 
_  Nie, mój chłopcze - ™ek* starzec -  życie 
moje już w ygasa, niech się stanie święta wola 
Boża! Przywołaj pana chorążyca i proś niech 
zaraz poszle do Tłuczani po księdza proboszcza.

Ledwo tvch słów z trudnością domówił, po­
czął się modlić, i nim przyszedł pan chorążye, 
już życie zakończył.

Pamięć do tym zacnym duchownym pozo-
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mieszkał, nazywano jeszcze jego imieniem.

Przez powstanie kościuszkowskie nie doznała 
okolica Kossowej żadnych prześladowań rządu -  
m imo, że tylko Wisła dzieliła ją jo d  tej części 
kraju, w której powstanie m a ło  Nie było prze- 
chodu ani koncentracji wojsk. Jednak jak popu- 
larnem było powstanie i naczelnik, wymo­
wnie świadczy zmiana, która od tego czasu za­
szła w kroju kontuszów i w całem polskiem u- 
braniu. Zaczęto nosić tak zwane kościuszkowskie 
kontusze o wysokim, stojącym kołnierzu koloru 
granatowego lub białego, na wzór kapot czyli 
sukman krakowskich. Przytem wiązano po wierz­
chu żupana chustkę białą z okrągłą kokardą za­
miast spinki. Zarzucono też podgalanie czupry­

ny, a włosy czesano, jak czesze się chłop tam­
tejszy, gładko i równo nad czołem przystrzyżone.

Wisła, tworząca ówczesną w tamtych stro­
nach granicę, robiła ciągłe szkody w gruntach 
przyległych. Przymuszała też ludzi, dbających 
o swoje i ogółu dobro, ażeby zwracali uwagę 
rządu na jej regulację i zabezpieczenie brzegów. 
Już w . 1788 podał pan Paprocki do cyrkułu 
myślenickiego pismo tyczące się „kilkokrotnego 
suplikowania gromady chrząstowskiej i zwierz­
chności dworskiej interesowania się do rządów 
cyrkularnych za tąż gromadą, względem forso­
wnego bicia tam z polskiej strony."

Wyłuszczywszy w podaniu tem wszystkie 
szkody — wzywa pan Paprocki do spiesznego 
zaradzenia złemu i kończy temi słowy: „Domi­
nium, mając gubem ialne rozporządzenie w roku 
1787 względem staranności Jego ces. król. Mości 
wedle reperacji Wisły, z tych powodów relacjo-
nniA Pi-Tzii r7.fl.Hnm S7.1rnHo __

Nawet i przy wykupnie od poddaństwa dzie­
dzic nie stawał na przeszkodzie chłopu, ale chę­
tnie zezwalał na wykupno, a raczej zakupienie 
gruntu na własność, zwłaszcza takiego, który 
przedtem już był w posiadaniu nabywcy.

Taki dokument z owego czasu, mamy pod 
ręką. W r. 1795 sprzedaje pan Paprocki „zagro­
dę Krzysztoficzówka zwaną nad 6amym brzegiem 
wiślanym w Dembime i grunt zwany Wykopiń- 
sko, razem 7 morgów 710 sążni za sumę 1400 
złp., i rocznego czynszu 32 złp., mającego się 
płacić z tych gruntów na św. Marcin", gospo­
darzowi chrząstowickiemu. W kontrakcie napi­
sano, że się grunt sprzedaje „Uczciwemu Janowi 
N. synowi ś. p. Tomasza".

w cum  puwuuuw re iac jo -
nuje Prześ. rządom szkodę ustawiczną, dziejącą 
się od Wisły w brzegach chrząstowskieb, abyOlę • J , t m  aąsiuw  JK1CU, aO'
kiedykolwiekbądź nie byłem karany, że niedo 
syć uczyniłem rozkazom monarchicznym."

Także w tym samym roku 1788 upomina 
się pan Paprocki za gromadami swemi, iż są 
w nich gospodarze bardzo męezeni przez urząd 
cyrkularny w Myślenicach przyrausowem odra­
bianiem dni ciągłych przy budowie gościńca 
„cesarskiego" o dwie mile od Kossowej budują­
cego się — kiedy oni nie mając ciągłego inwen­
tarza, muszą go od drugich najmować, gdyż
i pańszczyznę jako zagrodnicy robią tylko 
pieszo.

Przykład takiej troskliwości wymownie wska­
zuje na patrjarchalny stosunek jaki istniał mię­
dzy dworem a gromadą. Dwór wymagał wszy­
stkiego, co mu się należało, lecz dbał po ojcow­
sku o dobro swoich poddanych. Szczególnie przy 
zaprowadzaniu nowych praw i rozporządzeń i 
przy pobieraniu podatków, przy ciągle powtarza­
jących się liwerunkach, na które od początku 
wojen francuskich rząd dawał tylko swoje obli­
gacje, jakich Kossowa miała wiele z różnych lat 
i na różne kwoty — ta opieka występuje nieje­
dnokrotnie w obronie ludu.

Wisła, dając zawsze zarobek czy to flisem 
czy budową galarów, zbogacała lud u jej brze­
gów osiadły. Chrząstowice mając urodzajną zie­
mię i na przeciwnym brzegu wieś królewską 
Czerniechów, trudniącą się przeważnie budową 
galarów i handlem drzewa, odznaczały się lep­
szym dobrobytem od innych sąsiednich wsi. 
Właśnie to krewny takiego sołtysa z Czernie- 
chowa zawiera ten kontrakt, który nam daje 
wyobrażenie nietylko o formie takiego układu 
między dziedzicem a poddanym, ale i ówczesnej 
ceny ziemi w tamtejszej okolicy. Stryj wykupu­
jącego się, Tomasz N. z Czerniechowa, zapłacił 
cenę kupna samem złotem, dukatami, rachując 
dukat blisko po 18 złp.

Podobnie jak szlachta, zwana SIcarła-bellaH, 
otrzymawszy przywilej szlachectwa z kancelarji 
królewskiej musiała do roku nabyć ziemie, ażeby 
mieć wszystkie przywdeje tego klejnotu, tak i 
chłop musiał się również starać o nabycie ziemi 
na własność, ażeby mógł przez nią stać się 
wolnym człowiekiem.— Jakże więc nie mieliśmy 
kochać tak silnie tej świętej ziemi, jak ja  na­
zywano, kiedy ona nas nietylko żywiła, “ale i 
dawała tak ważne prerogatywy 1

(C. d. n.)



obowiązków, jakie ztąd spadną na ludność i pań­
stwo. Podczas wszakże, gdy stronnictwo t. zw. 
austrjacko-niem ieckie nie miało odwagi, mimo 
wszystkich wad i ciężarów ustawy i mimo swe­
go opozycyjnego stanowiska, stwierdzió, że mo­
narchia nie potrzebuje zwiększenia sił zbrojnych, 
ani też odrzucić ustawy, która przy swych cię­
żarach dąży do nieuniknionego sił zwiększenia, 
członkowie klubu niemieckiego zatrzymali się na 
ciężarach jedynie i na opozycji bezwzględnej 
obecnemu systemowi rządów w ogólności — i 
mieli smutną odwagę stanąć zasadniczo przeciw 
uowej ustawie o zabezpieczeniu wojennem mo­
narchii.

*
Rozprawę rozpoczął właśnie koryfeusz tej 

ostatniej opozycji, dep. K n o t z. Przedłożenie, po­
wiada on, nie jest niczem innem jak odmianą 
ustawy o siłach zbrojnych przez utworzenie no­
wej, wielkiej zapasowej rezerwy. Przedłożenie 
to jest też niezmiernie więcej uciążliwera, niż 
niemiecka ustawa o pospolitem ruszeniu.

Polacy i Czesi popierają przedłożenie, po­
nieważ chcą ją  wyzyskać, aby dążenia swoje pod 
firmą patrjotyzmu austriackiego przenieść także 
w dziedzinę wojskową. Dążenia Czechów i Pola­
ków są widocznie ku temu zwrócone, aby z po­
spolitego ruszenia wytworzyć honwedów czeskich 
i polskich, królew sko-polskie i czeskie gwardje 
narodowe, jako podstawę do narodowych państw 
odrębnych i królestw; duch, jakiby ożywiał te 
narodowe pospolite ruszenia, korzystałby z każ­
dej sposobności, aby przeciw niemczyźnie wystę­
pować.

Co dla państwa narodowo-jednolitego jest 
odpowiedniem, może być smutnie fatalnem  dla 
pstro złożonej Austrji. Dla państwa, jak Austrja, 
jest już powszechny obowiązek służby wojskowej 
ryzykowną instytucją, lecz o wiele więcej po­
wszechne uzbrojenie. Pomyślcie tylko panowie o 
rozpalonej nienawiści szczepowej, jaka panuje 
między Niemcami i Czechami w Czechach; wspo­
mnijcie sobie wojny husyckie, które poprowadzi­
ły do zupełnego prawie wytępienia niemieckiego 
mieszczaństwa, do spalenia i splądrowania 200 
miast i wsi, na tę przez wieki ciągnącą się wal­
kę szczepową, k t ó r a  j e d n a k ż e ,  s k u t e c z n i e  
t y l k o  p r z e z  k r e w  i ż e l a z o  m o ż e  b y ć  
z d e c y d o w a n ą .  Czy mniemacie panowie, że 
pomiędzy żołnierzami pospolitego ruszenia cze­
skimi i niemieckimi będzie panować koleżeńska 
zgoda? Przyszłość może niestety dostarczyć do­
wodu, ż e  p r z e z  t ę  u s t a w ę  o p o s p o l i t e m  
r u s z e n i u, n i e n a  w i ś  c i s z c z e p o w e j  b r o ń  
d o  r ę k i  z o s t a j e  w c i ś n i ę t a  do  w o j n y  
d o m o w ej.

Po hymnie pochwalnym na cześć cesarza 
Wilhelma, założyciela niemieckiej potęgi, i na 
cześć żelaznego kanclerza „największego Niemca, 
jaki żył kiedykolwiek“, mówca przeszedł do od­
malowywania okropności, jakie niekarne tłumy 
pospolitego ruszenia sprawiłyby w kraju nieprzy­
jacielskim za plecami armii zwycięzkiej. Ta cześć 
mowy Knotza, a raczej te hymny wywołały okla­
ski fanatyczne ze strony antisemitów i kilkuna­
stu towarzyszy klubowych mówcy, podczas gdy 
cała Izba ponuro milczała, a nawet znaczniejsza 
część członków klubu niemieckiego w przykrym 
znajdowała się niepokoju. Jak zaś rzeczy stoją z 
czeskim patijotyzmem, dodał mówca, dowodzi 
okoliczność, że dziennik czeski, gdy się urodziła 
arcyksiężniczka Marja W alerja, doniósł: F ran ­
ciszkowi Habsburgowi urodziła się dziewczyna.

Zwróciwszy się do rządu, któremu pod ża­
dnym pozorem pełnomocnictwa wydawać nie chce 
rozporządzania młodzieżą, starcam i i mężami 
wedle swego upodobania, pełnomocnictwa jakie 
przyjaźnemu rządowi z największemi tylko ostro- 
żnościami mogłoby być udzielone, mówca zakoń­
czył: Będziemy głosować przeciw przedłożeniu 
rządu, który na wewnątrz i na zewnątrz prowa­
dzi antiniemiecką politykę, i który wiedzie pań­
stwo do zupełnie nieobliczalnej przyszłości, przy­
szłości, której Niemcy nie lękają się, bo genjusz 
niemieckiego ludu dzieci swoich w starej Marchii 
wschodniej nie opuści i nie wyda na zatracenie.

Po skończeniu mowy dep. Knotz złożył na 
stole Izby wniosek, który po przedmiotowych 
już tylko motywach proponuje przejście do po­
rządku dziennego nad przedłożeniem.

Po skończonej mowie prezes Izby udzie­
lił deputowanemu naganę, przez przywołanie 
do porządku, wskutek wyrażeń użytych przez 
niego, obrażających rząd i niezawisłość sądów.

Bezpośrednio po dep. Knotzu zabrał głos 
dep. galicyjski hr. H o m p e s  eh , a zastrzegłszy 
się, że co do przedmiotowych punktów poprze­
dniego mówcy powróci przy rozprawie szczegó­
łowej, przystąpił do ogólnego wyjaśnienia nowej 
instytucji. Oddawna, powiada on, istnieje po­
trzeba stworzenia w Austrji instytucji, która od 
krótszego lub dłuższego czasu istnieje we wszyst­
kich państwach Europy, i któraby nas postawiła 
stosunkowo na równi z innemi państwami pod 
względem wojskowym, a mianowicie, któraby 
pozwoliła ubytki w wojsku odpowiednio do po­
trzeby pokrywać i prace niezbędne w drugiej i 
trzeciej linii dokonywać przez niewojskowych.

Obecne przedłożenie o pospolitem ruszeniu 
ten właśnie ma cel. Idealną ustawą ono nie bę­
dzie, ale w danych okolicznościach jest ono je ­
dynie możliwem. Stosunki Europy są tego ro­
dzaju, że monarchia musi potęgą swoją i wpływ 
utrzymać i podnieść, a b y  p o k ó j  d y k t o w a ć !  
Im potężniejsze państwo, tem pewniej może po­
kój zabezpieczyć; widzimy to najwyraźniej na 
zaprzyjaźnionem z nami państwie Niemiec. Jako 
dobry obywatel austrjacki mogę tylko za prze­
dłożeniem ustawy głosować, jes t ona przykaza­
niem konieczności, z e w n ę t r z n e  o k o l i ­
c z n o ś c i  z m u s z a j ą  n a s  do n i e j .

Lud w całości swej w Austrji, który za tron 
Habsburgów i ojczyznę w każdym razie swoje mie­
nie i k rew oddaje, oczekuje z nadzieją od wy­
sokiego rządu, że ten jak najprędzej sprawy 
ekonomiczne w toku będące na pożytek ludu a dla 
pomyślności  jego załatwi. Chcę także dać wy­
raz duchowi, który moich najściślejszych towa­
rzyszy ożywia, gdy powiem, ż e  o n i  b ę d ą  z a  
p r z j ę c i e m  u s t a w  y g ł o s o w a ć .

S tara Austrja istnieje jeszcze i duch jej 
ożywia wszystkie 6zczepy mimo twierdzeń p. 
Knotza i jego zwolenników; Austrja jest dla 
nas ponad wszystko. Do wszystkich zaś, a mia­
nowicie do tych co z mocy ustawy staną się 
obowiązanymi do pospolitego ruszenia, w ołam : 
kto nigdy stawki życia nie stawia, ten go też 
nigdy nie zyska!

Dep. S t u r  m przedstawia, że przedłożenie 
jest co do esencjonalnego punktu, a najmocniej 
obciążającego ludność, niczem innem jak działa- 
jącem wstecz przedłużeniem obowiązku służby 
wojskowej. On by wolał reformę ustawy o siłach 
zbrojnych. Gdy to wszakże okazuje się niemo­
żliwe, jest więc rzeczą niezbędną, skoro przedło­
żenie zostało przedstawione jakoby ustawa nowej 
instytucji — abyzostało najściślej zbadane i popra­
wiło kroki istniejącej prawnie instytucji.

Mówca krytykuje oddzielne postanowienia

przedłożenia, a wyraża przekonanie, że łatwo 
będzie pozyskać dla pospolitego ruszenia opiekę 
prawa narodów. Instytucję wypada tak urządzić, 
aby ona była zapasową rezerwą dla landwery, a 
z tej zrobić uzupełnienie zapasowej rezerwy 
armii. Mówca żałuje, że w ustawie o p o s p o ­
l i t e m  r u s z e n i u  j ę z y k  n i e m i e c k i  n i e  
j e s t  o z n a c z o n y  j a k o  j ę z y k  k o ­
m e n d y .

Mówca oświadcza dalej, że jes t przekonany 
iż jakakolwiek istniałaby ustawa, wszyscy oby­
watele w godzinę niebezpieczeństwa ojczyzny, 
jak dawniej to było zawsze, do służby staną. 
Dla mnie jest zupełnie ' o b o j ę t n e m ,  k t o  w 
c h w i l i  w o t o w a n i a  u s t a w y  z a s i a d a  
n a  ł a w a c h  m i n i s t e r i a l n y c h ,  dlatego 
wejdziemy w szczegółową dyskusię i starać się 
będziemy projekt poprawić.

Nakoniec rozprawy dnia pierwszego, dep. 
G i o v a n e l l i  zastrzegł się w imieniu półno­
cnych i południowych Tyrolczyków, że wotując 
za ustawą praw im konstytucję zapewniających 
decydowania sami o obronie krajowej i pospoli­
tem ruszeniu kraju nie oddają wcale i szkody 
mu przez to przynieść nie pozwalają.

Z rozprawy ogólnej dnia drugiego (15 bm.) 
podamy tylko momenta interesujące polemicznie, 
gdyż pod względem przedmiotowym, mimo świe­
tnej mowy m inistra W elsersheiraba, rozprawa 
nie zaszła ani o cal głębiej niż dnia poprze­
dniego.

Mowę m inistra hr. W e l s e r s h e i r a b a  te­
legram urzędowy streścił dość obszernie we 
względzie przedmiotowym. Z wywodów jego za­
sługuje tu nadto na przytoczenie, źe przedsta­
wiwszy trudności, wobec jakich rząd się znajdo­
wał przy projektowaniu niezbędnej instytucji, 
dodał: Nic rząd, lecz najwyższy wódz wojenny 
państwa rozrządza organizacją, powołaniem, uży­
ciem i rozwiązaniem pospolitego ruszenia, jak to 
w prawach zasadniczych przewidziano. Rząd tro­
szczy się jedynie i ma za to odpowiedzialność, 
aby ustawa była zachowaną. — W tein określe­
niu przez m inistra sfer działalności czynników 
najwyższej władzy, ma leżye odparcie obaw pod­
noszonych przez mówców opozycji, jako też nie­
jaka rękojmia naprawy braków uchwalonego pro­
jektu.

Dalej m inister odpierając zarzut narodowo­
ściowy, podnoszony przeciw pospolitemu rusze­
niu, zarzut, przy którym powoływano się na o- 
becnego m inistra wojny, na jego „patrjotyczne 
obawy11, o jakich mówił w delegacji austrjackiej 
dla spraw wspólnych, zaprotestował przeciw 
wciąganiu osoby m inistra wojny do dyskusji, 
który właśnie odpowiednio do zdrowego poczucia 
ludności całego państwa, jedność dążeń w sze­
regach utrzymuje. Zaprotestował jako przeciw 
nielojalnemu środkowi wygrywania osoby m ini­
stra wojny przeciw rządowi przedlitawskiemu. 
Niezgoduość dążeń w łonie rządu nie mogłaby 
najkrótszą chwilę egzystować, a lojalność nasze­
go m inistra wojny, jak każdego jenerała musi 
pozostać nietykalną ponad wszelkie powątpie­
wania.

Znaną jest dostatecznie czyteluikom ta część 
mowy, w której m inister raz jeszcze wywodami 
popiera, że pospolite ruszenie kosztów nie przy­
sporzy n a  t e r a z ,  oprócz nieznacznych ko­
sztów na utrzymanie „spisów" po gminach. Z 
wywodów tych notujemy dwa jedynie szczegóły: 
że m inister nie zaprzecza użyteczuości umuu- 
durowania oddziałów pospolitego ruszenia, lecz 
zapewnia że gdyby do tego przyszło — koszta 
w tym celn obciążać będą budżet wojny, i dalej, 
że potrzebne ćwiczenia mających być powoła­
nymi do pospolitego ruszenia, zostały pominię- 
temi w obecnej ustawie dla braku n a  t e r a z  
środków pieniężnych ku temu.

Z powoda żalu wyrażonego przez opozycyj­
nego mówcę, i i  język niemiecki nie został ozna­
czony w projektowanej ustawie, jako język ko­
mendy pospolitego ruszenia, m inister uderzając 
na tych, którzy ciągle wystawiają Austrję jako 
coś słabszego i niższego w porównaniu z innemi 
mocarstwami, powiedział: „W takich mowach,
ja  nie mogę odszukać języka, który ma być ję ­
zykiem państwowym dla Austrji. Ja  mogę ży­
czyć tylko, aby taka mowa przez nikogo zrozu­
mianą nie była i mogę się cieszyć jedynie, że 
o n a  e e b a  p o  ż a d n e j  s t r o n i e  I z b y  n i e  
z n a l a z ł a .  W każdym razie językiem armii ta 
mowa nie jest."

Zwracając się do tych, którzy postawili wnio­
sek przejścia do porządku dziennego, m inister 
podniósł, że żadne ich motywa nie wystarczą na 
zmazanie zarzutu, ż odmawiają państwu środ­
ków, koniecznych dla obrony interesów ojczyzny 
i zakończył odwołaniem się gorącem do wszyst­
kich stronnictw, aby wierne, tradycjom Izby, w 
mocarstwowych kwestjach państwa dały równe, 
ofiarne, patrjotyczne poparcie.

Po ministrze przemawiał jeden jeszcze z re­
prezentantów galicyjskich, dep. K 1 u c k i. Roz­
trząsa on polityczną sytuację Austrji, która jej 
nakłada obowiązek jak najściślejszych wysileń 
wojskowych. Z tego stanowiska łatwiej się re­
prezentantom  lpdu na wielkie ofiary zdecydować, 
a kto chce mocarstwowego stanowiska monarchii, 
dla tak wielkiego celu, musi być gotów do wiel­
kich ofiar.

M y szczególnie, którzyśmy zawsze popierali 
to mocarstwowe stanowisko, i teraz przyjmuje­
my wielkie ofiary dla wzmocnienia monarchii, w 
której znaleźliśmy ochronę naszych duchowych, 
religijnych i narodowych interesów. Jedyna kwe- 
stja, jakąśm y sobie mieli do postawienia, była 
ta, jakie ułatwienia dla ludu byłyby możliwemi 
bez narażenia celu. W tym kierunku pracowa­
liśmy konsekwentnie w komisji wojskowej i sta­
rali co możliwem utrzymać. Z pełną też otuchą 
możemy głosować za wejściem w szczegółową 
rozprawę, w p r z y p u s z c z e n i u  źe zarząd 
wojskowy starać się będzie przy wykonaniu u 
stawy ostre jej strony złagodzić, a m teresa go­
spodarcze ile możności uwzględnić.

Po tem  przemówieniu rozprawa zamkniętą 
została. Mówcajeneralny p r z e c i w ,  dep. Me n -  
g e r, nie podniósł żadnego nowego argumentu 
po p. Knotz, nieco głębszą i spokojniejszą jedy­
nie była jego mowa. Mówca jeneralny z a, dep. 
A l f r e d  L i e c h t e n s t e i n ,  był nieco szczęśliw­
szym od poprżednika, mówił bowiem i o warun­
kach wartości armii, która to wartość zależy 
nietylko od ilości, ale i od jakości pod wzglę­
dem wyćwiczenia. Z tego względu żałuje on, że 
za zasadę sił zbrojnych monarchii nie przyjęto, 
aby landwera i honwedzi byli zapasową rezerwą 
armii, a pospolite ruszenie zapasową rezerwą 
landwery. Gdy dziś ustawa o siłach zbrojnych 
monarchii nie da się już wcale odmienić, ży­
czyłby sobie, aby pospolite ruszenie było rezer­
wą dla landwery, która jej wcale nie posiada.

Co do miejscowego pospolitego ruszenia, nie 
znajduje go tak uciążliwem w praktyce jak się 
w teorji ono przedstawia, gdyż wśród najwięk 
szych nawet wojen dotknie ono zaledwie niektó­

rych  tylko okręgów państwa. Książe skończył 
przemówieniem gorącem na korzyść przymierza 
niemieckiego, które pociąga za sobą potrzebę 
r ó w n o s i l n n o ś c i  monarchii. Z wojskowych 
zaś, finansowych i politycznych względów oświad­
czył się za przyjęciem przez wszystkich propo­
nowanej ustawy.

Sprawozdawca M a t u s z  po tej mowie zaj­
mował się już więcej zbijaniem zarzutów Knotza 
co do Czech.

Przy głosowaniu wniosek dep. S c h ó n e  r e ­
r a  i antisemitów odrzucony został wszystkienii 
głosami przeciw 6. — Wniosek m o t y w o w a n y  
takiegoż przejścia do porządku dziennego, 235 
przeciw 45 (głosy klubu niemieckiego) przy 
imiennem głosowaniu. Nareszcie wniosek komi­
sji, wejścia w szczegółową rozprawę, p r z y j ę t o  
178 g ł o s a m i  p r z e c i w  44. To ostatnie spra­
wdzenie stosunku głosów nastąpiło na żądanie 
Schónerera.

Przy sprostowaniach osobistych, przemawiał 
dep. R i e g e r  przeciw podsuwaniu mu niechęci 
do przymierza niemieckiego, gdy on w delegacji 
przemawiał najgoręcej za przymierzem z N i e m ­
c a m i .  Sprostował również ks. J e r z y  C z a r t o ­
r y s k i ,  że ani on, ani żaden członek jego rodzi­
ny nie pisał broszury o gotowości Polaków do 
przelewania krwi za rosyjskiego wicekróla, rezy­
dującego w Warszawie Deputowany K n o t z  
przyznał, iż w tym wypadku się pomylił, a cho­
dziło mu o broszurę J. Zamoyskiego.

Mieszkania dla klas rękodzielniczych.
W ażna sprawa tanich pomieszkali dla klas 

rękodzielniczych staje dz ś, bardziej niż kiedy­
kolwiek, na porządku dziennym, jako jedna z 
tych kwestyj, któremi społeczeństwo musi się 
zająć, jeśli chce działać przeciwko anarchi­
cznym, harmonię społeczną mącącym agitacjom. 
Mieszkanie rękodzielnika czy wyrobnika, to nie­
tylko kwestja materjalnej jego wygody, zabezpie ■ 
czenie od mrozów i deszczu — jestto w wyso­
kim stopniu sprawa natury etycznej, sprawa o- 
pieki moralnej nad rodzinnemi stosunkami ręko­
dzielników, działanie przeciwko dzikości stosun­
ków między kobietą a mężczyzną, która, dzięki 
najokropniejszym warunkom wspólnego mieszka­
nia, podstawę stosunków społecznych, zasadę ro­
dziny w klasach rękodzielniczych niweczy.

Jest jeszcze i druga moralna strona tej 
sprawy. Jeśli się tanich mieszkań rękodzielni­
kom w ten sposób dostarcza, że z czasem, za 
pomocą drobnych ra t, mogą się stawać właści­
cielami domków, natenczas budzi się w nich in ­
teres do pracy uregulowanej i wytrwałej, wy­
twarza się z nich obrońców porządku społeczne­
go, który i im dozwolił dojść do własności, a 
tem samem ułatwił pracę nad utrzymaniem ro­
dziny i zabezpieczeniem jej losu. We wielu mia­
stach fabrycznych, jak np. M ilhuzie, gdzie już 
dawniej środka tego się chwycono, wynik ten 
został w zupełności osiągnięty. Należy więc tyl­
ko iść za tym przykładem i przyłożyć szczerze 
ręki do popierania takich zamiarów, jako leżą­
cych w programie prac, mających na celu zła­
godzenie kontrastów społecznych i zapobieganie 
anarchistycznym zapędom.

Z całą przyjemnością wyczytaliśmy też w 
nr. 85 Czasu, że w Krakowie pewne grono lu­
dzi podjęło sprawę takich mieszkań dla klas 
wyrobniczych. Do Rady m. Krakowa wniesio- 
nem zostało podanie, podpisane przez pp. L. 
Dębickiego, W. Wołodkiewicza i Z. Cieszkow­
skiego, a proszące reprezentację miejską, ażebyj: 
„1) z gruntów miasta odstąpiła na rzecz przed­
siębiorstwa tanich mieszkań dwa lub trzy place 
pod budowlę i dziedziniec — jeśli nie darmo, 
to w warunkach jak  najbardziej przystępnych ; 
2) poparciem swem ułatw iła przedsiębiorstwu 
kredyt w połowie wartości budowli projektowa­
nej ; 3) poleciła urzędowi budownictwa miejskie­
go spieszne potwierdzenie planu, z tem nadm ie­
nieniem, że jeśli stosować się winien co do bez­
pieczeństwa i sanitarnych względów do wyma­
gań ustawy budowniczej — musi atoli poświę­
cać wszelkie względy estetyczne i wyższej wy­
gody, bo aby mieszkania były tanie, potrzeba, 
aby budowla była prostą i niekosztowną. “

Do podania dołączono plan p. T. Stryjeń- 
skiego, budowniczego, który nie projektuje dom­
ków mniejszych, dających możność rękodzielni­
kowi ratalnego nabycia własności, lecz na razie 
doiny większe o 25 izbach, wyłącznie na najem 
mieszkań przeznaczone. Inicjatorowie mają za­
miar wznosić takie domy na różnych punktach 
miasta, gdyż, jak twierdzą, „doświadczenie i 
świeże przykłady za granicą wskazały, że nie 
jes t rzeczą dobrą tworzyć osobne dzielnice dla 
uboższych warstw i zapędzać całą ludność mniej 
oświeconą w jeden zakątek, jest bowiem ekono­
miczna i moralna wspólność między zamożnym 
a uboższym, jest potrzeba wzajemnego oddziały­
wania, która znika i zamienia się w antagonizm, 
skoro robotnicze warstwy mają osobne dziel­
nice."

Inicjatorowie biorą na siebie zresztą zobo­
wiązanie, że czynsz mieszkań jednoizbowych łą ­
cznie z kuchnią, będzie wynosił 4 do 7 zł. naj­
wyżej miesięcznie.

jak ie  są dzisiejsze mieszkania robotnicze, 
nietylko w Krakowie, lecz u nas i wszędzie w 
większych miastach, maluje bardzo wymownie 
petycja krakowska.

„Znikają na przedmieściach — mówi ona — 
stare domostwa, które przypominały miasteczka 
lub wiejskie chaty, ustępując miejsca okazałym 
budowlom, wyłącznie dla zamożniejszych dostę­
pnym. Wyrobnik i ubogi rzemieślnik przenosi 
się do piwnic, strychów, poddaszów — zkąd go 
ruguje częstokroć bezskutecznie przezorność or­
ganów miejskich, dla względów sanitarnych. Mi­
mo tego, mieszkania w piwnicach wilgotnych lub 
w komorach, zaledwie dla bydła właściwych, nie 
należą do wyjątków — owszem bywają drogo 
opłacane i dzielone na kilka części. Najnędzniej­
sze te schroniska stosunkowo są najdroższe — 
bo kiedy pokój w mieszkaniach pierwszorzędnych 
liczy się przeciętnie od 100 — 150 rocznie, to 
piwnica na Kazimierzu, komora lub nędzna 
izdebka płaci się zwykle 6, 8, nawet 10 złr. m ie­
sięcznie. Aby taką cenę opłacić, trzeba do tej 
samej izby przyjąć „kątem" inne rodziny. Nie 
ma tam miejsca na w arstat dla rzemieślnika, 
który też opuszcza ręce, nie ma ogniska osobne­
go dla rodziny wyrobnika, który też przechodzi 
w stan pauperyzmu. Nierzadko biedny student 
wynajmuje miejsce na łóżko w takiej izdebce, 
gdzie się gnieździ choroba, nędza, a za nią mo­
ralny upadek. S tan ten pogarsza się z rokiem 
każdym."

„Brak mieszkań robotniczych, jest jedną z 
głównych przyczyn wzmagającego się lenistwa, 
zniechęcenia, demoralizacji — jednem ze źródeł 
pauperyzmu, któremu daremnie zaradzić się sta­
rają instytucje dobroczynne m iasta, hojne miło­
sierdzie prywatne i wzmagające się ustawicznie 
wydatki na ubogich z budżetu m iasta11. /

„Nie chcemy tworzyć jednej więcej instytu­
cji dobroczynnej, świadomi, że na tej drodze 
złemu się nie zaradzi.“

„Wszystko, co się dostarcza ubogiemu dar­
mo, to go piętnuje na żebraka, odejmuje mu 
wszelką dzielność do pracy, i przyzwyczaja do 
oczekiwania pomocy od społeczeństwa lub gm.- 
ny. Były już lata, w których ze składek publi­
cznych opłacano znaczne sumy na mieszkania 
rodzin uboższych. Brak małych i tanich mie­
szkań nałożyłby na gminę konieczność rozsze­
rzenia ogrzewalni i zaprowadzenia przytulisk. 
Temu należy zapobiedz, jeśli nie mamy pomna­
żać pauperyzmu i z filantropii przechodzić do 
komunizmu.11

Takie są argumenta, któremi popierają 
wnioskodawcy krakowscy swoją myśl nie filan­
tropijnej instytucji, lecz rozumnego przedsiębior­
stwa, mającego na oku ulżenie doli robotników.

Te same argum enta stosują się i do nasze­
go miasta, ta sama myśl i tutaj powinnaby zna­
leźć swoich wykonawców. Tanie kuchnie utrzy­
mały się i rozwijają z korzyścią dla klas ubo­
gich; uzupełnieniem tej instytucji byłyby tanie 
pomieszkania.

Ojcowie miasta powinniby sprawę tę wziąć 
pod dojrzałą rozwagę.

Galicyjski Bank kredytowy.
Dziś o godzinie 12. w południe odbyło się 

XIII. walne zgromadzenie akcjonarjuszów gal. 
Banku kredytowego,

Obecnych akcjonarjuszów 14 (200 głosów), 
reprezentujących 2.462 akcyj. Przewodniczący 
ks. Adam Sapieha. Komisarz rządowy, nadradca 
Mosch.

Sprawozdanie Rady zawiadowczej z działał 
ności Banku w roku 1885 brzini jak następuje:

„Iłok ubiegły należy w ogóle do mniej ko­
rzystniejszych dla interesów bankowych, zupełny 
zastój handlu i przemysłu, niepomyślny stan 
rolnictwa, a przytem pewien niepokój co do 
trwałości międzynarodowych stosunków, wszystko 
to razem powstrzymywało normalny rozwój in­
teresów, zmuszając instytucje finansowe do ogra­
niczania swoich obrotów. Wobec tego stanu rze­
czy i nasz zakład stara ł się jedynie pielęgno­
wać tak zwany bieżący interes, co dzięki naszej 
licznej i wyborowej klienteli czynić mogliśmy z 
pewną nawet korzyścią, chociaż nie da się za­
przeczyć, że wobec ciągle obniżającej się stopy 
procentowej i dość silnej konkurencji, zmuszeni 
byliśmy klientom naszym w wielu wypadkach 
daleko idące robić ustępstwa, wskutek czego zy­
ski z roku ubiegłego, jakkolwiek nieznaczne, je ­
dnak nie dorównywają zyskom z roku poprze 
dzającego. Dział bankowy nieznacznym tylko 
uległ zmianom, w interesie jedynie konwersji 
długów hipotecznych na niżej oprocentowane 
nastąpił pewien zastój; mamy jednak nadzieję, 
że w skutek uchwalonej przez Towarzystwo kre­
dytowe ziemskie emisji 4 |2 proc. listów zasta­
wnych w roku bieżącym, w tym dziale szcze­
gólniej znaczny ruch nastąpi.

„Przedsiębiorstwo kopalń borysławskich co­
raz lepsze wydaje rezultaty, nadzwyczajne boga­
ctwo pokładów wosku ziemnego na terenie na­
szej spółki, oraz zmiany w administracji, na któ­
rej czele stoi obecnie p. Leonard Wiszniewski, 
w charakterze naszego pełnomocnika, obniżyły 
znacznie koszta produkcji, tak, że obecnie na­
wet przy zredukowanych cenach surowego pro­
duktu liczyć możemy na większe aniżeli zwyczaj­
ne oprocentowanie umieszczonego w teru przed­
siębiorstwie kapitału. Zapowiedziane panom w ro­
ku zeszłym rozszerzenie Spółki bory sławek j 
przyszło do skutku, a przez przystąpienie do 
Spółki nowego członka z bardzo znacznym u- 
działem, umożliwionem nam zostało uregulowa­
nie całej zaliczki, jaka przedsiębiorstwu bory- 
sławskieiuu przez nas udzieloną została."

Zgodnie z propozycją wydziału rewizyjnego, 
walne zgromadzenie jednomyślnie udzieliło dy­
rekcji absolutorjum.

Czysty zysk za r. 1885., wynoszący 157.083 
złr. 16 et., uchwaliło Walne zgromadzenie roz­
dzielić zgodnie z wnioskiem Rady zawiadowczej:

Po odtrąceniu wypłaconych już tytułem ku­
ponu styczniowego 10 prc., czyli 50.000 złr., i 
pozostałości zysku z r. 1884. w kwocie 76.462 
złr. 91 ct., zostaje do dalszego rozdziału 31.620 
złr. 25 ct.

Z tego przekazano: 10 prc. na fundusz re­
zerwowy 3.162 złr. 2 ct., z reszty z a ś : 10 prc. 
tantjemy dla Rady zawiadowczej, 5 prc. dla Ra­
dy wykonawczej i 5 prc. tantjemy dla urzędni­
ków, razem 5.691 złr. 64 ct. — Po doliczeniu 
następnie reszty zysku z r. 1884., z łącznej su­
my 98.229 złr. 50 ct. uchwalono 4 prc. super- 
dywidendy, tj. 20.000 złr., resztującą zaś kwotę 
78.229 złr. 50 ct., przekazano do rachuuku na 
rok 1886.

Uchwalona dziś superdywidenda wraz z dy­
widendą, wypłaconą w styczniu br., przedstawia 
roczny dochód od akcji Gal. Banku kredytowego 
po 14 złr., czyli po 7 od sta.

Ustępujący w r. b. członkowie Rady zawia­
dowczej ks. Adam Sapieha, Antoni Dąbczański i 
dr. Zdzisław M archwicki, zostali ponownie 
(wszystkiemi głosami) wybrani.

Wydział rewizyjny utrzymany został przez 
aklamację w dotychczasowym składzie.

W sprawie krajowych opłat 
konsatncyjnych-

Dzisiaj zbiera się w Wydziale krajowym 
komisja czy ankieta dla zbadania sprawy z a- 
p r o w a d z e n i a  k r a j o w y c h  o p ł a t  k o n -  
s u m c y j n y c h .  Jak  wiadomo, W ydział krajowy 
zajmował się tą sprawą przed otwarciem osta­
tniej sesji sejmowej, lecz weszła ona do sejmu 
jako wniosek p. A b r  a h  a m o w i c z a, który je ­
dnak chciał, żeby sejm odrazu polecił Wydzia­
łowi krajoweinut ażeby tenże na najbliższej sesji 
s e j m o w e j  p r z e d ł o ż y ł  p r o j e k t  do  u-
s t a w y  k r a j o w e j ,  w p r o w a d z a j ą c e j  
k j a j o w e  o p ł a t y  k o n s a m c y j a e .  Przydzie­
lony komisji podatkowej ad hoc z 9 członków 
złożonej wrócił do Izby jako wniosek komisji 
(sprawozdawcą był wnioskodawca) identyczny z 
wnioskiem p. AbrahamowiczŁ, t. j . stanowczo 
polecający Wydziałowi krajowemu wypracowanie 
i przedłożenie na najbliższej sesji projektu do 
ustawy krajowej, wprowadzającej krajowe opłaty 
konsumcyjne od wina, moszczu, miodu, wina 
sztucznego, piwa i wódek wszelkiego rodzaju. 
Pełna humoru mowa p. Popiela, obrona miast p. 
Weigla, jędrne przedstawienie trudności zapro­
wadzenia takiego podatku p. Fruchtm ana, skłoniły 
Izbę do zmodyfikowania stanowczego polecenia 
przedłożenia wniosku, w czem było przesądzenie 
merytoryczne, prawne przyjęcie już w zasadzie 
anticipando nowego podatku, i Izba uchwaliła za 
p F ruchtm anem :

„Poleca się Wydziałowi kraj., by zbadał, 
czy na jakie przedmioty i w jakiej wysokości 
krajowe opłaty konsumcyjne zaprowadzone być

mogą, iżby na przyszłej sesji sejmowej s p r  
w o z d a n i e  s w o j e  a e w e n t u a l n i e  p r 
j e k t  do  u s t a w y  przedłożył." — Wyd*> 
krajowy polecił zbadanie tej sprawy pp. dr. Rj 
bickiemu, hr. Romerowi, członkowi Wydziału kr' 
jowego Bereźnickiemu i dr. Piłatowi.

Sprawie tej poświęcimy niebawem obsz* 
niejsze uwagi. Oczywiście nie może tu chodź 
tylko o zaprowadzenie nowego podatku, o B 
pompowanie nowego źródła, nie może sprawa 
braną być odrębnie i luźnie. Można ją  traktom 
jedynie jako zasadniczą reformę w gospodarst* 
i skarbowości krajowej.

Nie wolno też traktować nowego podat 
jako środka przewalenia ciężaru z jednych 
drugich, a nawet robienia jeszcze różnicy poini 
dzy tymi drugimi, to jest obciążenia niestosn_ 
kowego miast. Wszystko co nosiło taką cec! 
w projekcie p. Abrabamowicza, winno być 
prute do ostatniej żyłki. Nowy podatek krajowi 
musiałby znacznie podnieść dochód skarbu krs 
jowego i równocześnie przynieść ulgi tam gdz 
one są nieodzowne. Gdy każdy podatek na ko< 
sumeję jest podatkiem przeciw konsumeji, to ( i 
czywiście musiałby być bardziej przeciw ko» 
sumeji zbytkowej z jednej strony, a niezdro** 
z drugiej strony. Sposób poboru nie może 
źródłem nowej demoralizacji, ani stworzeni^ 
nowego źródła zysku lekkiego dla tych, ktor* 
wszystkie zyski takie monopolizują. Na pref® 
densach austrjackich z przed roku 1829 i styrJJ 
skich i salcbnrgskich przykładach wyłącznie (l 
przeć się nie można. Nie wątpimy, że komisja 
Wydział krajowy sprawę wszechstronnie zbad' 
i jeżeli do sejmu wejdzie projekt nowego po<F 
tku krajowego, to jako część całości, j a k o  ” 
s t ę p  p r o j e k t u  r e f o r m y  s k a r b o w o ś c  
k r a j o w e j ,  na który zgodzi się wielka i ro* 
ła własność ziemska, wieś i miasto.
— ammmmmmm—— — ■ —  — i i — — —

Krom licowa i zamiejscowa.
L ujów d 17. kwietnia.

* Owacje dla p. Pietruskiego. Ju tro  w nic 
dzielę o godz. 1. w sali obrad Wydziału kraj® 
wego zbiorą się deputacje Rad powiatowych, mi»s| 
i instytucyj, tudzież prywatne osoby, aby zbi» 
rową tą  manifestacją uczcić 25-letui jubileu® 
pracy obywatelskiej p. Oktawa Pietruskieg1 
Wszystkie Rady powiatowe kraju, 73, przysłał 
adresy, a te umieszczone zostaną w strojnej teci 
która zamkniętą będzie w kasecie w formie st® 
lika. Cacko to jest roboty p. Piotra Hanisyin" 
wicza. Na czele deputacji przemyskiej wystąp 
ks: Adam Sapieha; z Krakowa depntacja z pr® 
zydentem miasta dr. Szlacbtowskim doręczy jut'! 
latowi dyplom obywatelstwa honorowego, a pr® 
zydent m. Lwowa, p. Dąbrowski, wykona tak 
samą uchwalę lwowskiej Rady miejskiej, zapadł' 
we czwartek na posiedzeniu tajnem. I  Staniał* 
wów uczci p. Pietruskiego dyplomem obywatelstw 
honorowego; Rzeszów zaś i Drohobycz przywlo* 
adresy i pewną kwotę na stypendjum imienł 
Pietruskiego. Urzędnicy Wydziału kra.; ego * 
fiarują ukochanemu szefowi portret jego, pęd*' 
p. Marcelego Harasymowicza, a Wydział krajoW 
ma zamówić kopię portretu dla umieszczenia j* 
w sali marszałków. Wieczorem jntro  tak uczczofl 
jubilat daje raut a siebie, na który bardzo wi*l 
osób otrzymało zaproszenia.

* Klar Unicki. Czytamy w pismach ruskich 
„Ks. Aleksy Z akliu .ć< młodszy, dotycłiczasow 
administrator w Sokołowie, u*kua. buczackiej 
miano* y administratorem w HlinkaciT^ dekal 
nadwarciańskiego. “ Notatka ta nabiera pewne 
waf»ł> przytoczymy dosłown e przypisek, w » 
ki ją  pisma ruskie zaopatrują. Powiać, on<f 
„Jest to już dwudzieste pierwsze miejsce teg 
tułacza!" Nie znamy ks. Zaklińskiego, ale skori 
nazwany został młodszym (dla odróżnienia zapć 
wne od znanego parocha bohorodczańsldego), ni 
musi więc być jeszcze wiekowym. Jak i-ż tedy je* 
system w ndzielaniu posad kapłańskich, jeże li { 
den prawie zaraz po otrzymaniu święceń g n  i  
się na tłnstej prebendzie a drugi przenosić & J 
musi po raz 21 na mizerną administrację, ze sęko- 
dą zdrowia, mienia i powołania?

* Kartony M atejki, wypracowane ku ozdobi* 
auli gmachu politechnicznego, zostały z poleceni* 
mistrza przeniesione z gmachu politechniki dc 
lokalu nieustającej wystawy zjednoczonego Towa­
rzystwa Przyjaciół szuk pięknych przy pi. św 
Ducha, 1. 10. Kartony te, tylko kilka dni wysta­
wione będą na widok pnbliczny.

* W administracji „Gazety Narodowej11 złoży 
dla sieroty po ś. p. Heidenreichu: p. Ludwik Do 
lański z Rakowy 4 zł.

* Manewry wojskowe. Wczoraj przybył dc 
Mościsk arcyksiążę Albrecht w towarzystwie jene­
rała Becka, aby obejrzeć okolicę, w której odbyć 
sie mają manewry jesienne. Na powitanie arcy- 
księcia wyjechał obok jeneralicji lwowskiej także 
dyrektor ruchn kolei Karola Lndwika, p. Wacław 
Sladkowski.

* Odznaczenie. P. Oesterreicher, dyr. ruchu- 
kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej, został mianowany 
radcą rządowym.

* Doktoraty. Pp. Stanisław Brożyński, rodem 
z Dukli w Galicji, Salomon Gross i Jakób Spit- 
zel, rodem z Krakowa, otrzymali na uniwersyte­
cie Jagiellońskiem stopień doktorów wszech nank 
lekarskich.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia­
nowała nauczyciela tymczasowego szkoły filialnej 
w Baczowie Teodora Borysa, rzeczywistym nau­
czycielem młodszym zawiadującym stale szkołą 
filialną w Baczowie; nauczyciela Marcina Dąbka 
w Czudcu, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta­
towej w Czudcu; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Podborcach Jana Honiska, 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; nauczy­
cieli Ludwika Paszkowskiego i Bolesława Filiń- 
skiego, rzeczywistymi nauczycielami młodszymi 
szkół etatowych w Krakowie; nauczyciela Józefa 
Piętniewicza we Frysztaku, rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym tejże szkoły etatowej l nauczy­
ciela Michała Luśniaka w Krośnie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej chłopców w Rze­
szowie.

t  Jan FabisiewiCZ, obywatel ziemski, b. oficer 
b wojsk polskich, blisko 80-letni staruszek, zmarł 
w Jastrzębuikacb pod Działoszycami. Podczas 
szturmu na okopy Wolskie został wzięty do nie­
woli. P rzez la t dwadzieścia pięć jako prosty sze­
regowiec był na Kaukazie, odbywał trudne kam­
panie, w których dosłużył się stopnia kapitana I 
kilku znaków honorowych.

* W wigilię 3. maja, w niedzielę 2. maja, od­
będzie się doroczna uroczystość pamiątkowa wie­
kopomnej rocznicy tbchodem, składającym się z 
odczytu, koncertu i deklamacji, z którego czysty 
dochód przeznaczony jest na uposażenie sieroty 
córki po śp. jenerale Kruku-Heideurejchu. Szcze­
góły bliższe obchodu zostaną później podane.

* „Lutnia". Przewodniczący zaprasza wszyst­
kich czynnych członków Towarzystwa na ostatnią



prób® praedkoncertową, która się odbędzie w po­
niedziałek dnia 19. b. m. o godz. 7. wieczorem w 
Bal' kasyna miejskiego.

* Z „Sokoła". Wydział, wybrany na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa gimnasty- 
czneg „Sokół" we Lwowie, ukonstytuował się na 
Posiedzeniu swem z 12. b. m. w następujący spo­
sób : Dyrektorem wybrany Kazimierz Łnczkje- 
wicz, zastępcą dr. Antoni Dziędzielewicz, sekre­
tarzem Antoni Strzelbicki, zastępcą dr. Kazimierz 
Pawlikowski, skarbnikiem Paulin Targoński, za­
stępcą p. Feliks Bieńkowski, gospodarzem p. W ła­
dysław Sanocki, zastępcą p Władysław Panneuka, 
administratorem Przewodnika gimnastycznego p. 
Teofil Meruuowicz, zastępcą dr. Aleksander Mała- 
czyński, biblietekarzen p. Justyn Lang, zastępcą 
p. Alojzy Wallek.

* Z ŚW Łazarza. Komitet, zarządzający za­
kładem kalek św. Łazarza we Lwowie, uprasza 
pp. ofiarodawców, którzy corocznie na święta 
Wielkanocne pamiętają o preDendarjuszach tego 
zakładu, aby raczyli swe dary przesełać wprost 
do rzeczonego zakładu, na ręce zarząacy pana 
Schubuta.

* Ruch ''horych w krajowym szpitalu  powszech­
nym we Lwowie wykazuje w miesiącu lutym bie­
żącego roku następujące cyfry : Z końcem stycznia  
188 ■ roku było chorycn 660, przybyło w lu.ym  
798, było przeto ogółem leczonych 1468. Z lic  :by 
tej wydalono: wyzdrowiałych 48, z po spszenieai 
zdrowia 118, nieuleczonych 86, umarło 87; ubyło 
tedy razem 884. Pozostało z końcem lutego 574. 
N ajw yższy stan chorych był dnia 10. lutego 710. 
N ajniższy stan chorych był dnia 28. lutego 601. 
Średni stan chorych wynosił w lutym 655'5. S to­
sunek wyzdrowienia względnie do w szystkich le ­
czonych 44T0 prc., w zględnie do ubyłych 72‘73 
procent. Stosunek śm iertelności w zględnie do 
Wszystkich leczonych 5'96 prc., w zględnie do u- 
byłych 9‘84 prc. Stosunek nieuleczonych, w zg lę­
dnie do ubyłych 4t7 prc., z polepszeniem nbyłycb, 
Względnie do ubyłych 1334 prc. Ilość in i lecze­
nia w zakładzie chorych w miesiącu lutym wy­
nosi 18.720.

* Wścieklizna. Kurjer miejscowy dowiaduje 
się o następującym wypadku: „Wielkie nieszczę­
ście dotknęło biedną rodzinę stelmacha Józefa 
Majkowskiego, mieszkającego w ul. Żółkiewskiej 
nr. 97. Ubiegłego piątku żona jego wysłała 12- 
letnią córeczkę Weronikę, kupić barszczu w są­
siednim sklepiku. Dziecko poszło i wróciło z pła­
czem, opowiadając, że w drzwiach tego handlu 
przywiązany na sznurku piesek ukąsił je w palec. 
Matka nie zważała z początku na to, ale zaniepo­
kojona udała się do wspomnionego sklepu, żeby 
zobaczyć psa. Właściciel handlu oświadczył, że 
pies jest zamknięty, albowiem już od kilku dni 
choruje. Na wyrzuty kobiety, dlaczego od razu 
nie zamknął psa, lecz trzymał go uwiązanego przy 
drzwiach sklepu, którędy mnóstwo ludzi prze­
chodzi, drwił sobie jeszcze ten pan. Pani Maj­
kowska pobiegła tedy do komisarjatn i spowodo­
wała zabranie psa do szpitala weterynarskiego na 
Kurach. Tam rozpoznano wszystkie oznaki wodo- 
wstrętu. Pies zdechł we wtorek (d. 13. b. m.), a 
-fikcja przedsięwzięta nazajutrz przez profesora 
Kadyfego wykazała niewątpliwie tę chorobę, o 
czem dauo znać magistratowi i komisarjatowi. 
Biedni rodzice pokąsanego dziecka, dowiedziawszy 
się o wyniku sekcji, są w takiej rozpaczy, że wi­
dok ich kamienne wzruszyłby serca. Dr. Szattauer 
wypalił wprawdzie ranę, ale nie ma najmniejszej 
pewności uratowania dziewczynki."

* Zgudiono tu onegdaj 10 sztuk kuponów, 
mianowicie: nr. 3.600, 6.020, 17.621, 18.329, 
20.785, po 2 zł. 30 c., od obligacyj indemniza- 
cyjnyc.; nr. 271.628, nr. 299.105. nr. 299.106 po 
2 zł. 50 c . ; nr. 188.853, 188.852 po 21 zł., od 
obligacyj długu państwowego. Policja ostrzega 
przed nabyciem tyci* kupr-nów.

* Sprawa kongrualna. Prztdlltawskie mini­
sterstwo skarbu rozesłało do podległych władz po­
uczenie, że według ustawy z u. 13. kwieti i r. z. 
uzupełnienie kongruy na podstawie przedkładać 
się mając ch fasyj, jest sprawą urzędową azatern 
według poz. 75. ustawy z d. 9. lute„o 1850. po- 
dania, w których te fasje są przedkładane, tu- 
dzież te fasje są wolne od stempla,^ a według 
§. 13. ustawy wykonawczej z d. 2. lipca 1
tąż iamo wolne są od stempla obowiązkowo przed­
kładane nowe fasje, i zawiadomienia o zmianach 
w substancji majątku prebendarskiego.

* Oświata ludowa. Jutro w niedzielę o god:
4 popołudniu odbędzie się w sali bibliotecznej 
kasyna miejskiego Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa „Oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynności
Wydziału z r. 1885. 2. Sprawozdanie komisji kon­
trolującej. 3. Wybór prezesa, Wydziału i komisji 
kontiolujące.i na y, 188,6 4, Wnioski członków.

* Z funduszu dla wdów i sierót po księżach
unickich rozpoczęto już wypłatę zapomug w dye- 
cezjach lwowskiej i stanisławowskiej.

* Przyjaciel Polaków. Emil RasloJar, były pre-
zydeut republiki hiszpańskiej, druknje obecnie w 
dzienniku E l Globo dłuższą rozprawę o pruskiej 
akcji przeciw Polakom. W licznych dziełach zna­
komitego tego autora, niezrównanego mówcy, a 
jednego z najznakomitszych stylistów tegocze- 
snych, w pracach jego treści politycznej, histo­
rycznej, filozoficznej i estetycznej, znajdują się 
godne uwagi ustępy o Polsce; należy on bowiem 
do najszlachetniejszych a wiernych naszych przy 
jaciół. Tłumaczone na inne języki europejskie, 
dotąd dzieła Castelara polskiego nie doczekały 
się przekładu, z wyjątkiem jednej tylko rozprawy 
estetycznej „Cmentarz Pizański", tłumaczonej 
przez M. Polnicza (Pawlikowskiego), a wydanej 
1879 r. we Lwowie. Rozprawa ta zakończona 
piękną apostrofą (lo Polski.

* Poło 7 k f \ ta w Ameryce. Wiadomości ko­
ścielne .odają spis pracujących w r. 1886 w S ta­
nach Zjednoczonych księży polskich. Według owe­
go lejestru 91 k°jężj polskich pracuje w przeszło 
108 kościołach i kaplicach lub stacjach polskich 
w północnej Ameryce. Je s t atoli wiele jeszcze 
stacyj czyli osad polskich bez księży polskich. 
Nie masz większego miasta, gdzieby Polacy nie 
pracowali, a księży P1 skich tam mało. Księży 
zakonnych lub należących do Zgromadzeń jes t 2(j; 
z tych z zakonu ŚW. Franciszka 7, z zakonu św. 
Benedykta 2, z Towarzystwa Jezusowego 6, ze 
Zgromadzenia Zmartwychwstania Pańskiego 5, z 
kongregacji francusk'ej św. Krzyża 1.

* Polacy w Ameryce. Niebawem odbędzie się 
zjazd redaktorów pism polskich publicznych, wy­
chodzących w Stanach Zjednoczonych,  ̂ których 
je s t  ogółem ośm. W wiecu tym weźmie także 
udział redaktor gazety  litew sk iej Wienibe która 
idzie z tam tejszą prasą polską ręka w rękę.

P. Jerzmanowski ofiarował 1000 dolarów -a  
budowę .Domu polskiego" w Nowym Jorku, dając 
dobry początek do zbierania dalszych składek na 
tę pożyteczh instytucję.

* Z kraje ucisku. Ministerjam rosyjskie ze­
zwoliło na zbieranie składek do wysokości 200.000 
rs, na budowę kościoła parrfialnego na urądze pod

Warszawą, który ma stanąć na placu miejskim, 
gdzie się mieści obecnie targ  koński. Zastrzożo- 
nem jest, że składki nie mogą być zbierane w po­
wiatach : mazowieckim gub. Łomżyńskiej i augu­
stowskim gub. Suwalskiej, oraz w guberniach Ł u- 
b e ł s k i e j  i S i e d l e c k i e j  (!).

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po- 
’ (technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny przy wietrze 
przeważnie wschodnim i przeważnie czystem nie­
bie. Średnia temperatura dnia była 12, u8, 
najwyższa 18,", najniższa dziś nad ranem 6,°6 C.

Prognoza na d be następną od 12. godz. 
w południe dnia 17. kwietnia: Przy wietrze
o niepewnym i zmieL-ym kie-unku i średniej 
temperaturze dnia około 13° C., stan nieba zmień 
ny, powietrze niespokojne, wilgoć jego się powię­
ksza, dziś pogodnie i jutro pogoda możliwa.

* Wiadomości policyjne z d. 16. kwietnia b, r 
Z g u b i o n o :  złotą szpilkę kształtu podkowy z 7 
turkusikami, wart. 10 zł. dnia 15. b. m. w tea ­
trze podczas przedstaw ienia; pugilares z kwotą 
17 zł. w rynku; sakiewkę z kwotą 9 zł. 64 et.

Z a k w e s t  j o n o w a n o  kolorową chusteczkę, 
znaczoną O. W., kilka kawałków pąsowej wstążki, 
tytomerkę oicianą i bilet wizytowy z napisem Ja- 
kóba Branda II. a. IV. gimn., 7 nowych broszu­
rek tytułowanych „Bibloteka uniwersalna arcy­
dzieł polskich i obcych" wydania Adama Kaczurby, 
szczotkę do bielenia i widły.

* Jutro w niedzielę d. 18. kw ietn ia: św. R u­
dolfa b.; — św. Jewtychija. — W poniedziałek: 
św. Emy wdowy ; — św. Heorbija.

* Od redakcji, Pp. B. hr. M. w P. i E. M. w 
K. Możemy panom w tej sprawie wiernej udzielić 
informacji Dr. Jan  Czerwiński nie sprzedał i nie 
mógł sprzedać Steinerhofn, bo Steinerhof nigdy 
nie był jego własnością. Dr. Czerwiński natomiast 
od la t kilkunastu jest właścicielem Fiirstenhofu, 
zuanego całej Polsce zakładu hidropatycznego, w 
którym sezon leczniczy został już otwarty pod 
osobistą dyrekcją p. Czerwińskiego. Jeszcze je ­
dna uwaga. Należy pamiętać, że ostatnia stacja 
p ’zed Fnrstenhofem jes t Kapfenberg przy kolei 
Południowej. Uwagę tę niazemy dlatego, że przed 
2 tygodniami hr. J . B. z pod Zalesz.. nie mając 
bliższej informacji, zajechał aż do Gracu, zkąd 
go zawrócono do Kapfenbergu.

— Długi króla bawarskiego, z Monachium 
donoszą: Mnożą się skargi sądowe na króla Lu 
dwika. W ubiegłym roku zaledwie zdołano zaże­
gnać burzę i zapłacono z ciężką biedą 80.00U 
marek pewnemu przemysłowcowi. Dziś sprawa 
stoi gorzej. W achter i Morstadt, fabrykanci wo­
dociągów, zaskarżyli cywilną listę na 120.000 
marek, a prócz tego wniesiono jeązcze pretensyj 
na przeszło 800.000. W stolicy Bawarji obiegają 
dziwne pogłoski np., że król, mieszkający w Ho- 
heńsehwangau, posłał dwóch dragonów do Mona­
chium, aby uwięzili ministra finansów. Wieściom 
tym nikt nie wierzy, ale charakterystycznem jest, 
że podobne baśnie w ogóle powstają.

— Uczciwy złodziej. Pewna jejmość, przybyła 
z prowincji, zapragnęła użyć w Warszawie i po­
szła do teatru. Grano „Porucznika Szykowskie-. 
go“, z którego tak się śmiała, że aż łzy cisnęły 
się jej do oczu. Za powrotem jednak do d >mu 
łzy te puściły się naprawdę, gdy ujrzała brak 
portmonetki, w której mieściło się całe jej mie­
nie, z dziesięciu rubli złożone. Widocznie ktoś 
w ścisku, gdy wychodziła z teatru, wyciągnął jej 
z kieszeni portmonetkę. — Ostatecznie poradziła 
sobie jakoś i na trzeci dzień miała już wyjeż 
dżać, kiedy posłaniec przynosi jej mały pakiecik 
do niej adresowany. W pakieciku tym mieściła 
się portmonetka z dziesięcią rublami i notatkami, 
oraz liścik tej treści: „Ujrzawszy parafiankę z 
pi owincji, myślałem, żeś pani przybyła z porzą­
dnie naładowaną k ie są ; tymczasem zawiodłem się 
hi niebnie. Widzę, że pani może jesteś więcej po­
trzebującą odemnie ; dlatego zwracam portmcuetKę. 
Czynię to tern chętniej, że udało mi się prawie 
równocześnie trafić do lepiej naładowanej kii - 
szenj. — Posłaniec niezapłacony". Uszczęśli­
wiona zapłaciła posłańca; ten jednak nie mógł 
powiedzieć nazwiska, ani wskazać adresu tak 
uczciwego złodzieja

Jarosław , pszenica 8- -  do 9*— , zyto 
6‘— do — , jęczmień 6-— do 7’—, owies 6‘25 do 
— , groch6. —- do 9-50, wyka 7 '— do—’—, rzepak 
— do — , lniar .ka —•— do —*—, koniczy­
na czerwona 40-— do 60’— , koniczyna biała 
38*— do 48*—, koniczyna szwedzka —*— do —•—. 
wszystko za 100 irilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 5 '— do 
1 0 - - .

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
24‘— do 24*60.

Czernic wce, pszenica 8-— do 9-— , żjto  
5-05 do 6-10, jęczu ień 5*25 do 6*60, owies 5*25 
do 5*65, groch 6*— do 9*—, wyka —•— d o —•—, 
rzepak 10*—- do — , inianka —•— do —.—, 
koniczyna czerw. 40*— do 50’—

Usposobienie spokojne , ceny więcej nomi­
nalne.

Telegramy tamowe z dnia 16. kwietnia
W i e d e ń :  Pszenica za 100 k i l o  ZL

do —.— zł., żyto — do —.c— zł. Okowita 
23.62 do 23.87 zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 vilo na wio­
snę 8.48 zł. do 8.50 zł.; rzepak La sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do —.— zł.

W r o c ł a w :  Pszenica —.— m. do —.— m.; 
iźytn —.— m. do —.— m.; owies —.— m. do 
—.— m.; rzepak —. m. do —.— m.; spirytus 
—.— m. do —.— m.

e r 1 i n . Pszenica żółta na kwiecień-maj 
II !.75 m • ż y to - - .— m.; spirytus 34.25 m.; olej 
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kUo 47.75 fr.; olej 
rzepakowy —. fr.; spirytus — fr.

Naft* Wiedeń —.— zł. do —. zł., — Brema 
loco 6.60, Hambnrg loco 6.60, na kwiecień 6.50, na 
sierpień-grndzień 7.—; Antwerpia na kwieć. 16.*/8; 
Nowy-York 7.3L, Filadelfia 7 .1/,.

f .

(Z  gazety urzędowej).
Licytacje. Sąd pow. w Brzesku, 21 maja, 25 

czerwca i 30 lipca, realność 1. 23 w Okocimie, 
1. 17 i 346 w Brzesku, cena 1015 zł., 127U zł. i 
120 zł. — Sąd pow. w Ulanowie, 24 maja, 21 
czerwca i 19 lipca: realności 1. 37 i 39 w Za- 
rzyczu, cena 1600 zł.; realuo»ć 1 21 w Kurzynie 
malej, cena 600 zł — Sąd pow. w Prze^orsH  
15 czerwca, 15 lipca i 16 sierpnia, realność L 15 
w Gorzycach, cena 900 zł.; 18 czerwca, 20 hpca 
i 20 sierpnia, realność 1. 66 w Łopuszce wielkiej 
cena 1480 zł. — Sąd pow. w Strzyżowie, 22 
czerwca, realność 1. 3 w Bliziance, cena 770 zł.

Konkursa. Rada powiatowa w Turce r spisa­
ła konkurs na posadę leśnika z płacą lOOU zł. 
Termin do 1. maja r. b.

Teatr, literatura i autjka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 17 

kwietnia na dochód Antoniego Lafonta, ostatnie 
przedstawienie .pery w tym rezonie: „* m s  t 
op. w ó akt. Gounoda. Ostatni występ pani A. kło­
wej, pp. Lafonta, i W ierzbickiego. . . .

Jutro  w niedzielę o godzinie wpół do 4-teji • 
nD o a J  u a n i t a", opera kom. w trzech akt.

^  Wieczorem o g o d z .  7-mej: „ G ł o ś n a  a p r a -  
w a" (Une cause celebre), dramat w 6 akt. pp. 
D’Ennery i Cormon.

Dział ekonomiczny.
17.Ostatnie notowania produktów z dnia 

kwietnia b r
Lwów, pszenica 8 '— do 8'75, żyto 5'75 do 6D5, 

jęczmień 6 50do7• — , owies 6*70— 7' , g/och o*— 
do 10*—, wyka 7*— do—' —, rzepak — ’ 
inianka —•— do — • — \ konicz. czer. 40'— d 
konicz. biała 35 '—45, konicz. szwedzka 3 0 --4 5 .

Tarnopol, pszenica 8* — do 8'75 , żito 5*50 
do 6' ~ , jęczmień 5*30 do 6*50, owies 6'20dob'd.i, 
groch 6-— do 9-50, wyka 6 -  do 7-—, rzepak 

' do —•—5 Inianka —•— do *—•'—, konicz na 
czerw.40-— do48-—, koniczyna biała 38-— do 46*— 
koniczyna szwedzka —•— do f—,

l odwołoczysk# , pszenica 8.— do 8-60, żyto 
5'60 do — , jęc-m ień 5-25 do 6 '—, owies 6 ' t -  do 

* groch6-—dolO*—. wvka—*—do—*—, rzepak
—•— do — •—, In ąnka--*— do —•—, uoniez. czer. 
40’— do 50 '—, koniczyna biała —•— do —*—, koni­
czyna szwedzka —*— ao —■ .

Wiedeń d. 16. kwietnia (Z Izby posłów.) P. 
Pacher złożył m andat poselsk5

W dalszym ciągu d shisji nad ustawą o po- 
spolitem ruszeniu, przy §. 5. proponuje p. Sturm 
do ustępu 2. dodatek, podług którego użycie po­
spolitego ruszenia poza tei torjum państwa za­
rządzone być może tylko „o ile tego wymagać 
będą miejscowe stosunki pograniczne dla stra­
tegicznej obrony kraju “

Mówca zaproporował dalej następujący tekst 
ustępów 3. i 4.; „Podczas wojny, w razie nad­
zwyczajnej potrzeby, jeżeli rezerwa uzupełniają­
ca przeznaczona do utrzymania stojąi ego wojska 
na ustawowej stopie wojennej nie wystarczy, Ł 
raz celem ewentualnego i koniecznego uzupeł­
nienia obrony krajowej do ustawowej stopy wo­
jennej, można użyć sił z pierwszego powołaL.a 
pospolitego ruszenia w miarę i na czas trwania 
niezbędnej potrzeby wojennej."

wca uzasadnia szczegółowo te poprawki, 
oświadcza, Ae wolałby nowelę do ustawy wojen­
nej, niż niniejszą ustb r

P. P o p o w s k i  daje pogląd na rozwój siłji 
wojskowej Europy od początku tego stulecia, wy­
kazuje systematyczny wzrost stanu wojskowego, 
dowodzi, że Austrja co do siły wojskowej pozo­
stała w tyle w latach ostatnich i wnioskuje, że 
Austrja musi koniecznie podwyższyć liczbę wal­
czących, jeżeli chce stanąć na równi z innemi 
mocarstwami.

Mówca zaznacza konieczność dobrej służby 
sanitarnej, do czego i pospolitego ruszenia nale­
ży użyć. Podwyższenie siły wojennej jest konie­
cznością pinstw a, wskutek czego mówca i jego 
towarzysze za przyjęciem tego przedłożenia bę­
dą głosować ^Oklaski po prawicy).

P. Attems, na wypadek odrzucenia za dale­
ko idącego wniosku p Sturma, stawia wniosek 
ewentualny uw alniają;) kilka kategoryj osób, 
podlegających obowiązkowi pospolitego ruszenia 
od wcielenia do wojska stojącego i obrony kra­
jowej, gdyż bezwzględne ściągnięcie całej siły 
nie jest praktykowane w żadnem państwie. 
Mówca gani, że ustawa ta znosi przywilej uwol­
nienia od służby z powodów familijnych, jedyny 
przywilej ubogich.

Mówca proponuje, aby czasowo uwolnieni, 
uwolnieni ze względów rodzinnych, tudzież dy­
misjonowani kt rzy muszą dzieci utrzymywać, 
jezli na eżą do pierwszego powołania pospolitego 
ruczeni", me byli wcielam do stojącego wojska 
i obrony krajowej. 6

M inister W elsersheim b, odpowiadając na 
wniosek p. Attemsa, podnosi, że przy wydaniu 
ustawy wojskowej był wątpliwym zamiar usta­
wodawstwa co do pociągnięcia dotyczących osób 
do u z u t  łn ien ia  armii na wypadek iśt tnej po­
trzeby. Jest rzeczy zupełnie niemożliwą zrzekać 
się tak w -inych żywiołów.

O ile interes publiczny nie będzie wymagał 
uwolnienia interes e-obisty z trudnością może 
być uwzględniony. Niema przecież uw i’nień i 
w ustawodawstwie wszystkich innych państw, w 
wypadkach gwałtownej potrzeby wojennej. Mini­
ster wyraża z tego powodu żal, że niemoże o- 
świadczyć się za tym wnioskiem.

W odpowiedzi na wniosek p. Sturm a zazna­
cza min.ster- że ten wyłączyłby faktycznie armię 
uzupełniaiącą ze wszystkich wypadków, w któ­
rych ofenzywa wogóle ma miejsce, a więc usu­
nąłby możliwość korzystania ze zwycięztwa w 
razi# pomyś^ego toku wojny.

To i daląz1 konsekwem ja, że wojna tylko 
na własnem terytorjum mogłaby być prowadzoną, 
niemoże leżeć w interesie kierownictwa wojen­
nego, a tein mniej w interesie państwa. We 
wniosku chodzi rzeczywiście o rozwiązanie land- 
wery podczas wojny.

Minister kończy swe przemówienie wyraże­
niem nadz:ei, że wyjaśnienia jpgo pójdą pod 
patrjotyczoą rozwagę wszystkich stronnictw. (Ży­
we oklaski.)

P. Giovanelli oświadcza, że on i wszyscy 
Tyrolczycy głosować będą za ustawa, są bowiem 
przekonani, że siła wojenna państwa musi być 
zwiększoną, a to wzmocnienie est głównym ce­
lem i osnową przedłożenia. (Oklaski z prawicy )

p . Pickert oświadcza, że wywody m inistra 
utwierdziły go tylko w przekonaniu^ iż przedło­
żenie nie tyle ma na celu u tw o rzen i landsztur- 
mu ile do'ód»teczn?j re*?r wy dla armii i land- 
wery. MowCfa stawia wniosek dodatkowy o na­
tychmiastowe. po ukończeniu wojny, ozpuszcze- 
nie pospolitalęów, wcielonych do armii albo land 
wery.

P. Uoronini motywuje swoje i towarzyszy 
stanowisko, mające m celu przyjęcie poprawek, 
które zmierza i do uleDszenia przedłożenia, a 
odrzucenie ty^h, które celowi temu się sprzeci­
wiają. (Oklasl i . )

W jłosowąniu poprawki Sturma i Attemsa 
zostały uchylońe. Paragraf 5. z wnioskiem do­
datkowym P h k erta  przyjęto. Paragrafy 6., 7. i

8. po krótkiej i izprawie, w ' tórej wzięli udział 
Kra s, Tuerk, Hackelberg i Wencliczka, przyję­
to bea zmiany, również beż zmiany paragrafy
9. i 10.

Przy §. h li  na zapytanie p. Vitezicza, czy 
zastrzeżone w ustawie wojskow ij z r. 1868 o- 
graniczenie obowiąiku służby wojskowej dla mie 
szkańców b. okręgów kolarskiego (Cattaro) i du 
biownickiego CRaguza) w Dalmacji do służenia 
w landwerze, nie zostanie przez ten paragraf 
zniesione, wyjaśnia minister, że w ogóle żadne 
z postanowień zacytowanej ustawy wojskowej, 
regulującej powinność wojskową, nie zostanie na­
ruszonemu

Przyjęto następnie §§. 11. i 12., tytuł i 
wstęp bez zmiany.

Do rezolucji komisyjnej, dotyczące, ubezpie­
czenia landszturmu za pomocą traktatów między­
narodowych, wnosi i motywuje p. Magg doda­
tek. żądający, ażeby aż do tego czasu pospolue 
ruszenie nie zostało powołanem. Dodatek ten 
został po sprzeciw iającem się przemówieniu 
sprawozdawcy odrzucony. Rezolucję komisji przy­
jęto i oświadczono, że przyjęciem tern zostały 
załatwione petycje.

Na tern skończyło się drugie czytanie. Na 
wieczornem posiedzeniu trzecie czytanie.

Przed zamknięciem posiedzenia wniósł p. 
Krpnąwetter z towarzyszami, iżeby wezwać rząd
0 przedłożenie spowodowanych lajadszturmem ko­
nie ;znych zmian w ustawodawstwie cywilnem, 
karnem i podatkowem, tudzież w ustawodaw­
stwie, dotyczącem ubogie.. Ciż stawiają wnio 
sek o utworzenie Izby posłów na podstawie po­
wszechnego, bezpośredniego prawa wyborczego

Obyi ra wnioski zostały dostatecznie po­
parte.

Wiedeń d. 17. kwietnia. Z Izby posłów. Na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu u s t a w a  
o p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  p r z y j ę t ą  z o ­
s t a ł a  w t r z e c i e m  c z y t a n i u  w głosowa­
niu imiennem j.77 głosami przeciwko 88.

Izba przyjęła następnie wbrew wnioskowi p. 
Kronawettera, który żądał przejścia do porządku 
dziennego, konwencję w sprawie gwarancji po­
życzki egipskiej i uchwaliła odstąpić rządowi do 
uwzględn:enia liczne petycje o ulgi i pomoc z 
powodu biedy.

Prezydent * życzy posłom wesołych 'wiat. 
N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  o d b ę d z  e s i ę  
d 5. m a j a.

Budapeszt d. 17. kwietnia. Izba posłów, 
załatwiwszy sprawy swego dzisiejszego posie­
dzenia, rozjechała się na ferjo. — Komisja bu­
dżetowa uchwaliła żądany kredyt dodatkowy w 
ogólnej sumie około 20 mil. zł., która będzie po­
kryta emisją renty papierowej. Wczorajszą rezo­
lucję Hegediissa odrzucono.

Bruksela d. 17. kwietnia. W Izbie posłów 
wniósł rząd o kredyt w sumie 1 miliona franków 
na wsparcia dla przemj sł«wców, których fabryki 
podczai zaburzeń spalono.

Londyn d. 17. kwietnia. Izba paoów odroczo 
na do 6. maja.

Londyn d. 17. kwietnia. W Izbie posłów mo­
tywował Glaastone projekt ustawy o zakupnach 
ziemi w Irlandji. Zarazem oświadczył Gladstone, 
ż według jego przekonauia komrnikacje pisemne 

między Portą i mocarstwami a G.ecją nie są tego 
rodzaju, iżby w czemkolwiek spodziewać się mo­
żna zmian w zapatrywaniach Izby.

Londyn d. 17. kwietnia. Izba gmin przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil o wykupnie ziemi w 
Irlandii.

Londyn d. 17 kwietnia. Wbrew doniesie­
niom dzienników, Biuro Reutera dowiaduje się, 
że prace afgańskiej komisji granicznej trw g ą  
ciągle i posunęły się znacznie na wschód w kie- 
runkn Meruezaku. Co do pewnych kwestyj po­
stanowiły obydwa rządy uregulować rzecz na 
miejscu, o czem zawiadomiono już komisarzy.

Ateny d. 17. kw ietn ia. Odpowiedź swoją na 
notę m ocarstw  w ręczyła G recja  w czoraj w ieczór,
1 oświadcza w n ie j: Pragnąc ządość uczynić ży­
czeniom mocarstw, rząd nie przedsiębrał niczego, 
co by pokój zakłócić było w s tan ie ; wszelako nie 
może się zrzec linii wytyczonej w Berlinie, gdyż- 
by inaczej popadł w sprzeczność z pocznciem na­
rodu. Zresztą też rząd jest przekonany, że osią­
gnięcie owej linii granicznej przywróciłoby równo­
wagę między państwami bałkańikiemi i pokój na 
Wschodzie zapewniło. Ju tro  zamknięcie ses ji; 
Izba przyjęła wszystkie przedłożenia rządowe.

Ateny d. 17. kwietnia. Na proweniencje z 
adrjatyckich wybrzeży włoskich nałożono 11- 
dniową kwarantannę.

Konstantynopol d. 17. kwietnia. Dotychcza­
sową 10-dniową kwarantannę, nałożoną na prowe­
niencje z Wenecji, rozciągnięto na wszystkie pro­
weniencje z wybrzeży adrjatyckich wraz z Brin- 
disi, a kwarantannę na proweniencje z Tarify i 
z prowincji Kadyksu (w południowej Hiszpanii) 
zredukowano do 5 dni.

Herman8tadt d. 17. kwietnia. Hrabia Sasów 
siedmiogrodzkich, Brennerberg, umarł.

Bukar68Zt d. 17. kw ietn ia . Izb a  rozpoczęła 
obrady nad ta ry fą  celną. P oniew aż sesja  skoń 
czy się 21. b. m., Izb a  zb ierze  się je szcze  po 
Św iętach, ażeby ukończyć rozpraw ę szczegółow ą 
nad tym  projektem .

Brii)di8i d. 17. kw ietn ia. W czoraj zachoro­
wało 15 osóbh na cholerę, z tych 6 zm arło. Z a­
chorowało tak że  4  żo łnierzy . Je d e n  um arł.

płacą żądają

205 25 
231 50 
285 -  
217 —

101 -  

94 50

Z Izby handlowej i przemysłowej
jL w ó w  dnia 17. kwietnia 1886 

1. Akcje za seturet
bez kuponr bieżącego 

bez dywidendy 
Kolej galic, Kar. Lud w. 200 zł. m. k.

„ Lwow.-Czern.-Jass. 200 zł. w. a.
Banku hypot. galicyjs. 200 zł. w. a.

, kredyt, galicyjs 2o0 zł. w a.
2. L isty  zastawne-za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego
Towarz. kredyt, galic. 6 prc. w. a.

» * ó „
” ’> ,» & „ „ okres.

Baniu krajowego a*/,®/* a. ” ”
hypotecz. galioyjs. 6 pr. w. a.

” » ® ,) ,,  __
” „ ,» 5% wyl. lóf/„ p r . 101 30

3. Lu ',y dłużne, za ±00 złr.
Gal. Z. kred. w7oś. [d. 6 pr.) 3% w l i k ™ ____

” ’’ » 5 » 2 Vs0/0 „ ---------
4. Obligi za 1 (Hi ztr. 

Indemnizacyjne galicyj. 5 °/0 m . k.
Kom. banku krajowego 6% w. a I  em 
Pożyczka krajowa ż r. 1873 6°/0 s a.

> v » 1863 4*/s% „
5.  Losy.

203 50 
235 — 
290 — 
2z2 —

102 —  

95 50
101 —  102 —

92 50 93 50
95 50 

102 50 
99 15

104 25 
39 25 

102 75 
94 50

96 50 
103 50 
100 15 
102 30

54 — 
51 —

105 25 
100 25 
104 — 
95 50

Miasta Krakowa 
„ Stanisławowa

H. Monety
Dukat holenderski 
Dukat cesarsk< 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

17 — 
25 -

5.83 
5.85 
9.97 

10.27 
154

19 — 
27 —

5.93 
5.95 

10 C7 
10.37 

1.64
1-23 V4 1.25*'. 
61.45 62.25

C. k jeneralna Dyrekcja ausłr. kolei państwowych.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwoioa odchodzą.: 

podług zegara lw ow skiego:

Du Kranowa . . 
Jo Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
Do Ozerniowiec .

\ *10.4u 
10.27 
10.56

rL  Krakowa . . 9 2. * ó.lit) 11.33 7.50
Z Podwołoczysk *10.26 3.05 — 3.50 _
„ (na Podzamcze.) *10.1-2 2.28 _ 3.20 --

Z Ozerniowiec *10 3 35 - .3.36 —

Z  Krakowa odchodzą:
Do Lwowa (z peszt.) *9.131 P 2 H 6.12 10.46
Do Wiednia (z. prg.) 5.401 i *6.55 |_ 6. — | 1 9.30 3 . -
Do Prus „ 5.4o| *6.55 8.15 9.30

Do Krakowa przychodzą

Ze Lwowa 5.10 II 9.88] *6.48 3.33
h  Wiednia . . *8.30 || 9.50i 7.26 9.45 __
Z Warszawy . . i *8.30 I I--- --- 9.4.') •5.27
Z Prus . . . . i *8.30 || 9-4Gi •— 3.15

4.00
* 5.56;I
U. 6

* 0.07
*  6.2(-

4.501 
12.35) 
1. 9j 

12.20
Do Lwowa przychodzą:

Gwiazdką sa oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych I i 6ą godziny nocne, t. j. 

od zÓ8te.i wieczór do szóste; rano.

W yciąg z rozkładu jazdy 
w ą ź n y  o d  d n ia  1. p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 5 .

P nyjazd do Lwowa.
Pociąg "Bobowy: o godz 1. mi u 5 w nocy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4. mia. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze. Lwair.n ;
Pociąg osobowy: o godz. 7. min ,0  rano do Stryja. — 

O godz. 11. min. 26 do Stryja. Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O godzinia 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, CLyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy; o godz 8. min. 16 przei południem z 

Hu iatyna. — O gc Iz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O god 5. min. 37 po połud z Hu- 
siatyua. O godz 5. min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa
Pociąg osobowy: c godz. 9 min. 40 prze ' południem do

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. _
przed połuduiim do Husiatyna. — O godz. 6 miu! 28 
wieczór do Stryja. Lwi wa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Husiatyna

Bubtyka , N a d e s ła n e "  nie pochodzi od Redakcji 
która teł t-iio e j odpowiedzialnoóoi za nią nie przyjmuje.

W  teatrse hr. Skarbka.
We sobota dnia 17. kwietnia 1386. 

Na dochód Antoniego Ląfonta. 
F A U S T

Opera w 5.  aktach Karola Gounoda. 
Początek o godz. 7mej wieczór.

(PSI a d e s ł a n e . )
Do pan F r a n c i s z k a  J.  K w l z d y ,  c. k. 

dostawcy -adwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu:

Używałem pański Korneuburgski proszek dla bydła 
u mego znacznego bydła w zadzierżawionym przezemnie 
folwarku, a szczególnie u krów przed ocieleniem i osią­
gnąłem nader korzystne rezultaty. Tego roku zaniechałem 
zadawania tego proszku dla bydła i muszę z ubolewa­
niem stwierdzić, że w skutek tego nie odbywało się cie­
lenie krów tak prawidłowo, a podój tegoroczny, mimo le­
pszej karmy nie jest tak wydatny, jak w poprzednich la­
tach, kiedy ię zadawało pański proszek Korneuburgski.

Aby się od tyeh strat na przyszłoś zastrzedz, u- 
praszam o rychłe przysłanie mi 70 pakietów tego proszku 
dla bydła.

Seibersdort. Józef Z eb .. .
Co się tyczy skłan iw odsyłamy sz. czytelników do 

dzisiejszego ogłoszenia Kwizdy c. K. końce.. proszku kor- 
neuburgskim ala bydła.

mm
N ajnow sze uiepszun a

w urządzeniach kąpielowych. F inna M. Steiner we Wie ■ 
daiu, Taborstra6se 29, znana w tyin zawodzie , sporzą­
dziła obecnie według kombinacji rosyjskich i rzymskich 
praktyczny aparat do kąpieli parowych i waniennych. 
Opatrzony on jest przyrządem do inhalacji i można go 
w pokoju ustawić i łatwo rozebrać. Z powodu taniości 
przydaje Bię szczególnie ten aparat dla treli, którzy nie* 
raoęą wyjechać do kąpiel. Najlepszym dowodem przyda­
tności tego aparatu jest udzielone firmie przez Jego Wys. 
arcyksięcia Rudolfa uznanie za taki aparat, sporządzony 
dla własnego użytku.

KURS G IĘ Ł U T  W IE D E Ń SK IE J.
W i e d e ń  dnia 16. kwietnia 1836. 

godzina 1. minut 50 popołudniu
Alpiny 26.25
Anglo-Austr. 116.—
Kolej Kar. Lud. 206.50
Kolej Połud. 114-50
Kolej p. Elżb. 242.80
Weg. Nordostb. 178
Węg. Tabakast 65.25
Weg. cis. losy r. 124.40
Zł.' ren. węg. 4% 103-J5 
Ros. rubel pap. 124.o0
Galic. indemn. 104.60

Węg. akcje kr.
Unionsbank
Nórdbahn
Kolej Alfold
Kolej lw-czern.
Wied. Commun.
Elbetai
Landerbank
Bankverein
Los; węg.
Kredytowe

294.75 
73.50

238 .-
192.25 
232.50 
124
156.25 
1. 60 
110 .

119.75

112.25

10.0‘żj,

Usposobienie: lepsze.
W i e d e ń '  dnia 17. kwietria 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Atcie kredytowe 291.10 Anglo-austrjackie

Kar. Ludw. 206.25 Kolej południowa
tt, „nhank — Napoleondor
Rośyj. banknoty 1.24'/« Usposobienie; mdłe.

B e r l i n  dnia 16. kwietnia 1886 
godzina 5 minut 35 poDoł.

Tfnsvis. banknoty 2 0 1 . -  4kcje -redytow e 473.25
Lombari 185. -  Galicyjskie 83.75
Pożycz, wschód. 6 '.90  Austrj. banknoty 161.95

najobficiej 
a lka liczna  woda m ineralna

S7.C7, KWIOWA
napij oszeżwiaję :y stołowy,

akoreczny bardzo na kaszel w chorobaoh azyl 
katarach żo łądka I pęcherza.

Henryk Mattąij, Karlsbad i Wiedeń.

F iu ta  Mil!̂ 55363̂ :$ ''



T e l e f o n y we Lwowie: ul. Kopernika 1. 3 ,— plae Marjaeki (Hotel Europejski),
9

Jako środek komunikacyjny, dokła­
dny, przystępny dla wszystkich i tani, 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto­
sowanie, nietylko w wielkich miastach, 
ale także i na prowincji, a nawet po 
wsiach w większych gospodarstwach la-l 
brykach, hutach, kopalniach, miejscach; 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W Galicji korzysta już wiele miast v _  
urządzeń telefonicznych , w celaeh poli-l^j 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk-U 
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
pożytkiem funkcję pośredniczącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko j  

munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra­
kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi, 
Szan. p  T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenia instalacyj telefonicznych 
w ich posiadłościach lub zakładach.

Odnośne polecenia uprasza się adre­
sować : 3511 3 - ?

Władysław Dunin,
inżynier, elektro-technik 

L w ó w ,  ul. Trybunalska, 1.4, m .  piętro.

N o w e  p e r f u m y
d o  o b l e w a n i a  w  c z a s i e  ś w i ą t

W f l l E N R O D
w y n a l a z k u

J . IH N A T O W IC Z A
f l a k o n  7 0  c e n t ó w .

I
I

w Krakowie: Sukiennice 1. 20; — w Czerniowcach Rynek 1. 2.
as

K A R O L B A Y E R
we LWOWIE, ul. KRAKOWSKA 11.

poleca zupełnie odosobniony 
M a g a z y n  H e r b a t_  _ c h i ń s k i c h  i  r o s y j s k i c h

po cenach składu C. T r a u a  c. k. dostawcy nadwornego we Wiedniu.
W y r o b y  j a p o ń s k i e  i  c h i ń s k i e  z drzewa, papieru i porcelany. 

T o w a r y  k o l o n i a l n e , o w o c e  p o ł u d n i o w e , d e l i k a t e s y ,
s e r y ,  b r y n d z ę .

W s z e l k i e  w i k t u a ł y ,  ś w i e c e ,  woskowe, stearynowe, parafinowe, 
m y d ł o ,  k r o c h m a l ,  f a r b k ę  itp. K a r t y  do g r a n i a .  

W in a ,  r u m y ,  k o n i a k i ,  w ó d k i ,  l i k i e r y ,  p iw a  i  p o r t e r y .
P i ę k n i e  u r z ą d z o n y  s a l o n  d o  ś n ia d a ń .

Wysyła KAWĘ wybo.ną w 5 kilowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
W I N A  w ę g i e r s k i e  w b e c z k a c h  wprost z Węgier.

Przy większym odbiorze opuszczam rabat. 2161 2—10

Ogniem i mieczem, 8

Na śwista f f i i a i c a e !
Farby na jaja (Pisanki)

12 ilustracji Juliusza Kossaka
wyszły już w komplecie i są do nabycia po cenie 

duży format w papierowej okładce 8 złr.
. „ „ w ozdobnej „ 12 „

mały w papierowej

b e z  t r u c i z n y
pakiecik wraz z opisem użycia we 
wszystkich kolorach po 3 i 6 ct., 

srebrna i złota po 10 ct. 
(Pakiecik wystarcza do ufarbowania 
15—20 jaj.) Za opłaconem przesła­
niem naleźytości rozsyłamy sorty­
menty powyższych farb po ct. 80, 
50 i 30 ct. — Odprzedającym opu­

szczamy znaczny rabat.

w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  k s i ę g a r n i a c h  
i  w  Z a k ł a d z i e  f o t o g r a f i c z n y m

E. Trzemeskiego we Lwowie,
H o t e l  E u r o p e j s k i .

*  X X X X X 3 m ( 3 K X « X X X « X X X 5 O ( 0 O C 5 l '

2213

Glazurę bursztynową
do pociągania podłóg po zł. 1.20 kilo.
Masę do zapuszczania podłóg

po 1 złr. kilo polecają

Hubner i Hanke
we LWOWIE.

2123 2—8

Za dwa tygodnie wyjdą z drnku: 
R o z m o w y  u m arłych , k r ó ló w  
p o lsk ic h  w  k a te d r ze  n a  z a m ­

k u  k r a k o w s k i m .
podsłuchał i spisał 

tłumacz M a c h i a v e l l a
2201 1—1

M a j ą t e k
na BUKOWINIE w bezpośredniej 
bliskości ze stacją P&nka kolei Hli- 
boka Berhomet, 3 mile od Czernio- 
wiec, obszaru 9C0 morg. kompleksu, 
między tym 140 morg. lasu dębo­
wego i 300 morg. lasu jodłowego i 
bukowego, jest z powodu stosunków 
familijnych natychmiast do sprzeda 
nia. Wiadomość udzieli pan adwokat 
dr. Albin Brillant w Czerniowcach.

2186 1—6

O 25prct. taniej
Towary b ł a w a t n e  I

w y p r z e d a je
MAGAZYN MARKIEWICZA

WE LWOWIE PLAC MARJACKI 1. 10.
Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towa­

rów bławatnych przy placu Marjackim z w in ą ć  z u p e ł n i e ,  * t e g o  
p o w o d u  w y p r z e d a j ę  w s z y s t k i e  t o w a r y  h ła w a t n e  i  p łó ­
t n a  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h .

Ż uszanowaniem
M A R K IE W IC Z .1802 3—10

f i  ^ a a a z y n

urex Jer,•a

F łó tn a

n l»  H e Ł w °w rie , Plac K ftn ł . ’^  ® p it  nlny
, Poleca

Wyborze

& Synów

W ielkim

b ie l i z n
S a t y n y  ,

^  *
^  t a k ż e ' « r . . T r u p z -

Schirt

ściel komPtetnVwłasM °IIa Sraa£ZT„ywyrob''

Clayton & S h u t t l e w o r th
w e  L w o w ie  p r z y  u l .  G r ó d e c k ie j  1. 2 3 .

oferują po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  swe najnowsze siewniki
rzędowe

Phiinloc- JOrltl, ĘJniversai -  W rlW ,
siewniki szerekorzutae, systemu łyżeczkowego i talerzykowego 

o r y g in a ln e  S a c k a  s i e w n ik i  r z ę d o w e ,
u n iw e r s a ln e  p łu g i  s t a lo w e  itd .

oraz zapraszają do zwidzenia swego obecnie nader obficie zaopatrzonego
składu maszyn. 

Illustrowane cenniki gratis i franco.
2064 5 -2 0

j R ó ż e

Mączkę kościaną
^ ° C  y b  ,*

na konie Grefenbe

preparowaną kwasem siarkowym, poleca pod zasiewy wiosenne a szczegól­
nie jako wiosenny pognój pogłówny na oziminę 

F a b r y k a  w y tw o r ó w  c h e m ic z n y c h  i  n a w o z o w y c h
J u l j a n a  W a n g a  we Lwowie

sporządzoną

K a n t o r : u l .  S y k s t u s k a  1. 8 . 2169 2—8

najpiękniejsze i najnowsze gatunki Thea 
i Remonatant 2 letnie silne w koronach 

1 metr wysokości po 50 centów sztuka 
IV, „ „ Po 75

Sztuka

S Ź F A ń A C t :  ”
olbrzymie 31etnie flance 100 sztuk 2 zł.

poleca 2197 1—2
J. Krzyż, ogrodnik

w Moszkowie p. Ostrów - Źabeze.

Pyszne wyśmienite

Piwo butelkowe
utrzymuje na składzie 

HANDEL

Karola Bałłabana
we LW OW IE.

2199 1 - 3

S z t u k a ^ ^ ^ P ^ e ś e ^ r a d ł a ” aa e« a k ą 7 .-
° io t. szer.175. 200  ”

Ce*niki i m  ŁP^eść!eradełeak- ” 13-~ 
f r a n c o .  ”

£ 0 5  1—-8

P r ó b k i 13.80

Od 48 la t istniejący
S K Ł A D

Z a  p r o s z e n i e
na jedenaste ogólne roczne Zgromadzenie

członków Towarzystwa zaliczkowego na powiat Rohatyński w Rohatynie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną, które się odbę­
dzie d n i a  28. k w i e t n i a  1886 o godzinie 3 po południu w sali 

Rady powiatowej Rohatyńskiej.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i rachunków, tudzież przedłożenie bi­
lansu za rok 1885.

2. Sprawozdanie komisji szkontrującej z Rady nadzorczej wybranej 
do sprawdzenia rachnnków i bilansu z wnioskiem udzielenia Dyrekcji ab 
solutorium z przedłożonych rachunków za rok 1885.

3. Wniosek Rady nadzorczej co do podziału czystego zysku za r. 1885.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce kolejno ustę 

pujących na lat trzy.
5. Zatwierdzenie wyborn zastępcy dyrektora dokonanego przez Radę 

nadzorczą.
6. Wybór 3 członków komisji cenzorów dla oznaczenia kredytu dla 

członków Rady nadzorczej.
7. Wnioski członków. 2203 1—1

R o h a t y n  d. 8. kwietnia 1886.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego na powiat Rohatyński w 

Rohatynie Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką nieograniczoną.
Prezes Sekretarz

Stanisław hr. Krasicki. Dr. Węgrzynowski.

Handel sukna
i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  m o d n y c h ,  pod firma:

J. WALLACH i SYN
we 33.L W O W I E ,  w Rynku pod 1.

Z a ło ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 ,
poleca na sezon wiosenny i letni, swój najobficiej zaopatrzony 

s k ł a d  m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  
n a  m ę z k i e  r ó w n i e ż  d a m s k ie  i  d z i e c i n n e  u b r a ­

n ia ,  z a c z ą w s z y  o d  g a t u n k ó w  n a j t a ń s z y c h .  
M a t e r j e  p ł ó c i e n n e  na ubrania męzkie, 

również d r e l i c h y  l i b e r y j n e /
Wysyłki pocztowe tak próbek, jakoteż materyj, na 

każde żądanie uskuteczniane zostają bezzwłocznie.
2141 2—?

2$3&>Kto c h c e  m ie ć  s u k n ie  g u s t o w n e ,  t r w a le  a  p r z y  
t e m  t a n ie ,  n ie c h a j  k n p n j e  t y lk o  w

Skład ten utrzymuje wielki

i pianin
pod firmą

Jan Balko
p rzy

oleca f<

we LWOWIE 
ulicy Karola Ludw ika 7.

poleca fortepiauy i pianina z pierwszo­
rzędnych fabryk wiedeńskich i zagrani­
cznych i sprzedaje takowe p o d  k o r z y -  
s t n e m i  w a r u n k a m i  po najumiar- 
kowaószych cenach z gwarancją lOletnią.

J u lia  R a lk o  M ussU.
1967 3 -2 0

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suchej 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka 
lat. J e d e n  k o r z e c  wraz z workiem 
kosztuje 4  z ł .  5 0  c t . ,  przy zakupniej 
naraz 10 korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia nsknteeznia J .  B u l-  
s i e w i c z ,  s k ł a d  n a s i o n  w  B o c h n i .  
1966 2 -1 3

wybór gotowych sukien męzkich 
wyrabianych w kraju naszym. 

Ponieważ spółka po kilkule­
tniej nabytej praktyce doprowa­
dziła do tego, że wszystkie su
knie pod ich zarządem wykonują 
się, przeto odszczególniają sie 
od zagranicznych tem , źe 
trwalej i gustownie wypracowe
z doborowego materjału sporzą
dzone, a przytem c e n y  s ą  
b a r d z o  p r z y s t ę p n e ,  tak iż
PT. Publiczność daleko korzy­
stniej wyjdzie nabywszy gotowe
suknie inęzkie w Pierwszej spół­
ce krawców lwowskich, jak gdyby 
zaopatrywała się w suknie wy 
robu zagranicznego.

podług najświeższej mody w czasie jak najkrót-Zamówienia wykonujemy 
szym po cenach przystępnych.

Polecając nasz magazyn łaskawym względom P. T. Publiczności 
Kreślemy się z poważaniem 

2035 1—6 Z a r z ą d .

W. BAUROWICZ
ulica Kopernika 1. 4.

zaopatrzywszy swój

8kład obuwia
męzkiego i damskiego

najwyborniejszego materjału krajowego i zagranicznego, podaje tem sa­
mem sposobność Szanownej Publiczności do nabywania^ obuwia w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  w jednym składzie, po c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe względy, tuszę, 
że i nadal nie zawiedzie mię Jej zaufanie, zaskarbione na rzetelności

Do zamówień z prowincji upraszam o przysłanie na miarę zużytego 
bucika. A poważaniem
2136 3—12 W . B a u r o w ic z .

Uznaną powszechnie za najlepszą
M A S Ę  

do zapuszczania podłóg
polecają

Hubner i Hanke
w e L w ow ie.

Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat 
2194 4—8

Zarzsi lasów w Nmaowce
poczta Sokołów przy Rzeszowie

spr.tedaje 
nasienie sosnowe po 1 zł. funt 
nasienie świerkowe po 40 ct, funt.
2191 1—3

Ukończony prawnik
skromnych wymaganiach, posiada­

ją c y  świadectwo z trzech z dobrym 
I postępem odoytych egzaminów rzą- 

lowycb, szuka zajęcia w kancelarji 
notarjalnej lub adwokackiej w Galicji. 
Adres J. M. Brzeżany post. rest.
21S3 1 - 3

Dr. Filipkiewicz
ordynuje jak dawniej

w Cieplicach Trenczyńsklch
(Trencsin Teplitz) na Węgrzech. 
______________  2208 1—4

szk6ł wydziałowych o 
L i c i  wy iszem wykształceniu

z porządnej i przyzwoitej familii, włada­
jący językiem niemieckim wykładowo 3 
językiem francuskim naukowo, życzy so­
bie przyjąć miejsce prywatnego u zamo­
żnej dystyngowanej familii w zakresie 
nauk o ile możności gimnazjalnych. Bliż­
sza wiadomość P. K. w administracji * Ga­
zety Narodowej.“

Klacz Kasztanowata

szyny
długości 6 '/s metrów, stosowne do 
c e ló w  b u d o w l a n y c h  i pociąg.

sprzedaje 2114 1—6
ARNOLD WERNER

w e L w ow ie
ulica Sobieskiego 1. 3.

Znajdą umieszczenie
1. U z d o ln io n y  do prowadzenia rek­

tyfikacji spirytusu i magazynu propinaeyj- 
nego z odnośną rachunkowością.

2. P r a k t y k a n t  gospodarczy, który 
ukończył szkołę rolniczą z dobrym po-

niespełna pięć lat mająca, miary 145 
centymetrów, rasy arabskiej, bardzo 
kształtna, dobrze zbudowana i bez 
błędu, nadająca się jako koń wierz­
chowy pod jeźdźca lekkiego, szczegół 
niej dla młodzieży, jest na sprzedaż, 
za cenę umiarkowaną. Bliższą wiado-!a\ P° s ^ a f » rk a  
mość udziela zarząd dóbr w Dobro- zarządu domem 
mirce poczta Maksymówka. 'cem wiejskiem.

2178 1—2] Zgłoszenia z dołączeniem świadectw w 
odpisie przesyłać do dzierżawcy dóbr Ku-

st|pem.
L e ś n i c z y  praktyczny, znający się

zdolna do prowadzenia 
gospodarstwem kobie-

Z akład  ż ę ty c z n o -le  c z n ic z y  
i  k ą p ie le  r z eezn e

K u l a s  z n e mw
Zakład położony w pięknej górskiej 

okolicy tuż obok dworca kolei Lupkow- 
skiej Kulaszne-Szczawne, znany z wybor­
nej żętycy i kąpiel w rzece Osławię wy- 
równywająca kąpielom Popradowym. Sta­
cja kolei, poczta i telegraf w miejscu. — 
Kuchnia w własnym zarządzie.

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela zarząd Zakładu w Kulasznem po­
czta Szczawne. 2212 1—3

H u  Im  | k ó w
jednorocznych sztuk 6, pełnej krwi 
holenderskiej po „Krakusie" od Wgo 
Pawlikowskiego z Brześcian , sprze­
daje Zarząd gospod. Laszki zawiąza­
ne poczta Krukienice. 2208 1—3

Za r a z  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  
f o lw a r k  1.000 morgów ornej 

ziemi, z cdpowiedniemi budynkami, 
dobrze urządzoną gorzelnią, oddalony 
od stacji kolei Kopyczyńce 2 kilo­
metry tak samo od miasteczka K o­
pyczyńce. Na zgłoszenia odpowiada 
Zarząd dóbr, poczta Kopyczyńce.

2206 1—3

Apteka Kahanego 
w Tarnopolu

poszukuje

magistra farmacji.
2209 1 - 8

tysk poczta Ń iż n ió w . 2210 1—3

Mając milion marek
gotówki do dyspozycji, pragnę nabyć 
w Galicji większy majątek ziemski. 
Upraszam tedy o łaskawą ofertę z do­
kładnym opisem przedmiotu, przy 
podaniu warunków, tymczasowo pod 
„WIELKOPOLANIN“ poste restante 
Lwów, za recepisem. 2196 1-10

w e
St. Markiewicz

L w o w ie , R y n e k  1. 4 3 ,
poleca

z zupełnie świeżego transportu 
prze w y borne w sm aku i zapachu

przez SUEZ sprowadzane

Herbaty chińskie
N.

a mianowicie :
V,k. zł.

0. „Assam-Pecco-Mandarin" naj­
przedniejsza mieszanka arom. 5.—

1. „Taszn" Perła chin, żółto-kw. 4.40
2. „Juntojczan Pecha", biało-kw. 4.—
3. „Nandżyn", czarna mocna . 3 20
4. „Souchong11, mało narkot. . 2.80 I
5. „Congo“, familijna dobra . 2.—
6. „Proszek herbaciany11 . . . 1.60
7. „Wysiewki11, z ntijlep. herbat 1.70
8. „Souchong11, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 4.—
9. „Souchong", powyższa nawagę 3.60

10. „Czarna karawanowa", Were- 
szczenki, funt rosyjski . . . 

N. 11. „Kwiatowa Karawanowa11, We-
reszozenki, funt ros..................

1803 2—10

4.8iiCr

6,—
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F a r b y  o l e j n e
gotowe do użytku i szybko schnące

M^arhy do  maloweunia dach ów
w najlepszym pokoście tarte.

N a jlep sze  fa rb y  tarte  w  p o k o śc ie  m in e r a ln y m
odpowiadają różnym celom, nadają farbę i połysk za jednorazowem pocią­

gnięciem, wysychają w niewielu godzinach i tańsze są od olejnych.
Farby do fasad

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków w 30 kolorach.
W s z e l k i e  g a t u n k i  l a k i e r ó w  k r a jo w y c h  

i  z a g r a n ic z n y c h .
P Ę D Z L E  z najlepiej renomowanych fabryk.

T e k t u r y  d a c h o w e ,  t e r  p o g a z o w y  i  d r z e w n y ,  m a s a  t e ­
r o w a ,  a s f a l t ,  c e m e n t ,  g ip s .

O L I W Y  do maszyn i S M A R O W I D Ł O  do osi żelaznych, 
P a s y  s k ó r z a n e  d o  m a s z y n ,

P a s y  g u m o w e  d o  m a s z y  n ,
G u r t y  k o n o p n e  d o  m a s z y n .

pasy
polecają

Hubner i Hanke we Lwowie.
Karty wzorów, cenniki i specjalne oferty, na żądanie gratis i franko.

2167 1—?
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Fabryka i skład Kapeluszów
słomko wy oh i  filcowych

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i  d z i e c i ,  
istniejący od 26 lat w e  L w o w ie

pod firmą

J Ó Z E F  T F G IS C H F R
przy  p lam  Marjackim l. 5 , w hotelu Francuskim ,

zaopatrzony w wielki z a p a s  w i e d e ń s k i c h- .k a p e l u s z ó w  d a m s k i c h  i  m ę z k i c h  i  d la
i  f r a n c u s k i c h

d z i e c i  na
ip a r  sezon wiosenny i letni

Magazyn i pracownia moduiarska posiada obfity w y b ó r  k a p e l u ­
s z y  u b r a n y c h  d a m s k ic h ,  b o g a t y  w y b ó r  k w i a t ó w  
p a r y s k i c h ,  p ió r  rozmaitego gatunku i inne s t r o i k i ,  wcho­

dzące w zakres modniarski.
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiają się najszybciej i 

najstaranniej tak co do wykonania i gustu 
p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

2193 1 - 3
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Parkiety i posadzki
deszczułkowe, poleca parowa fabryka 

stolarska
B R A C I  W C Z E L A K

we LWOWIE.
Cenniki parkietów, >lrzwi i okien, roz­
syłamy na żądanie. Ilustracje par­
kietów na żądanie za pobraniem 1 złr. 

1154 5 -1 0

X X X X X X X X X K * *  X *X X X *K X X X X X g
Bank Rolniczy we Lwowie jgl

polecą do zasiewów wiosennych
o r y g in a ln y  w ę g ie r s k i  j ę c z m ie ń  po złr. 8.50

„ a m e r y k . z ą b  k o ń s k i  „Virginia“ „ „ 16.—
k u p k o w ą  tr a w ę  z  r a jg r a s e m  „ „ 5 0 .—
wszystko za 100 kilo loco Lwów, oraz koniczyny bez kanianki, 

tymotkę itd. po cenach targowych.
2181 2 - 3

m
*
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| „Pilznefiskie Źródło66
plac jtfarjacki 1. 3. wchód przez sień.

Jeayny we Lwowie lokal
t  w którym się sprzedaje

prawdziwe Piwo Pilznenskie
BroWaru mieszczańskiego

I

p o l e c a  s i ę  w z g l ę d o m  Szan. P u b l i c z n o ś c i

xl 1
t X X X X X X K X X * K  X * X X X X X X X X X X A  L .

K u c h n i a  s m a c z n a .  W i n a  d o b o r o w e .  C e n y  s k r o m n e .
Telefon dla nżytku Szan. gości. 2174 5 —?

I r
G ł ó w n y  s k ł a d

Piwa Ołomunieckiego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej dlamedalem zasługi na wystawie 

Galicji i B uko w in y

we flaszkach i beczkach, u
E lia iz a  H E R T fiR i

w e  L w o w ie ,  u l i c a  K o p e r n i k a ,  l i c z b a  8 .  3505 2—7



Dla kościołów i cerkwi
z własnej fabryki

Ś w i e c e  kościelne
woskowe i stearynowe.

PASCHAŁY
białe i malowane po 2,2*/■> 3, 4 i a kilo

teżaL°

KWIATY do świec
para od et. 25 do zł. 1.80.

BUKIETY wazonowe
n a  o ł t a r z
od zł. 3 do złr. 7.

h a n d e l
para

poleca n a j t a n i e j

Fr. StinMa i syna
w e  L w o w i e .

1812

J A J A  D O  R O Z P Ł O D U .
Zamówienia na jaja pochodzące od pre­
miowanych państwową nagrodą ras drobiu, 
kur, kaczek, gęsi itp. Gwarancja za naj­
mniej 50prct z jaj podłożonych. Cenniki 
gratis i franco. K . S c h n e c k e n b u r  
g e i ,  zakład chowu drobiu r a s o w e g o  
we W i e d n i u ,  V. Hartmanngasse Nr. 1.

1209 1—10

B ó l zębów  I Wiedeń. - Hotel Mótropole."
i naigwałtownieiszego rodzaju u _  f    *każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u , _ .

suwa trwale i natychmiast sławny LITO N| K ingstrasse , Franz-Josefa-Q ai 
gdyby inny Arodek nie pomógł. Flakon 00 poi jów i salonów (od 1 zł. wyżej), - - ,
40 i 60 ct. We Lwowie w apt. P. Miko^dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna weranda, ką- 
lascba, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni-

W ielki hotel pierwszorzędny.
winda osobowa, czytelnia zaopatrzona

1325 6 -2 7

Ziemstwit Rohitdch s z c z a w a
,,Tempolquelle“ i „Styriaquelle“

D oświadczony środek przeciw katarom żołądkowym. Przyjemny 
napój orzeźwiający. Zawsze w św>eżem napełnieniu w dyrekcji w 
Sauerbrunn, Styrja.

1349a 1 8

K o n c e s j o n o w a n y

„Zakład posługaczy ‘
Ł J- Gawlowslaero

Biuro przy ulicy Halickiej I- 25

poleca Szanownej Publiczności swoje 
siębiorstwo spedycji, przewozu i opakowa 
nia mebli, luster, fortepianów, obrazów, oraz 
innych przedmiotów, jakoteż rozlepiania 
plakatów, froterowania i zapuszczania po­
sadzek itp , poręczając za wszelkie uszko­
dzenia, oraz za rzetelfuf i prędką obsługę 
kaucją złożoną w magistracie lwowskim.

Dla wygody moich Szanownych gości, 
utrzymuję stale wykazy pomieszkali do 
wynajęcia, upraszam więc Szanownych 
właścicieli domów, ażeby nadsyłali kartą 
korespondencyjną spis opróżnionych po 
mieszkań.

Spodziewając się, żc Szanowna Publi­
czność będzie łaskawą popierać mój insty 
tut publiczny, polecam się łaskawym 
wzgli iom. Z poważaniem

K.  J  G A W L I K O W S K I
Zamówienia na przeprowadzenia pro 

szę o 2—3 dni naprzód załatwiać ale tyl­
ko w inojcm biurze przy ulicy Halickiej 
1. 25. wchód z ulicy Wałowej 1. 8. na 
przeciw handlu Wgo Karola Bałłabana.

2195 t-V

* p a ń ,  eleganckie, tanie i dobre w największym wyborze. 
Cenniki gratis i franco.

Panie iiUDISCHOWSKY! Potwierdzam, że sposób 
(wchód od Wałowej 1. 8. I. piętro). sporządzania sztyfletów zlrowia jest stanowczą i rzetelną,

Jrzed-, albowiem przez użycie preparatu pomiędzy podeszwami

Paweł Bru^erasasm &£ą\. 
F A B R Y K A

kotalfiw tofiiwd
w  H ab e lsch w erd t na Szląsku.
Ceny i karty wzorów gratis ifrinco. 

1350 3 ?

I d

K l o z e t o w y  p a p i e r
1 5  c t .  Schottwiener-Paoier- 

Fabrik we WIEDND 
VII. K a i s e r s t r a s s e  76.

1467 1—?

Wody mineralne naturalne
Adininistracj a w P a r y ż u  

B o u 1 e v a r d M o n Ł tu a r t r e nr. 8. 
^ f a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyezne 

organów.trawienia, zatory wątroby i śle- 
J-.’ fony, kamienia etc.

Choroby organów trawienia, 
~cięż»tość żołądka, upośledzone trawie­

nnie brak apetytu, boleści żołądka. 
® l© stin s . Choroby krzyża, pęcherza 
"Wiru w moczu, podagry, cnkrzycy (dia- 

aJietia) wydzielania białka w moczu 
* * » n te r lv e .  Choroby krzyża, pęcherza, 

*Wiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
moczu. ,

iłdoć naltży, aoy nazwisko zrodta 
Znajdowało się na kapslach. 
r> dostać można we Lwowie w aptece p 
n '.  Mikolascha i E. Mendrochowitza i 
r°ldbaUma. 1634 . - 2 2

nie dopuszcza wody. Z powodu, że but jest zupełnie nie­
przemakalny, należy te buty zalecić najmocniej uietylko 
chorym lecz także zdrowym zwłaszcza, źe noszenie takie­
go obuwia chroni od zaziębienia.

Wiedeń, 10. lutego 1886. Z poważaniem
1188 8 -1 3  Dr. JERABEK.

I
Od 20 lat istniejący h a i i f łe l  e b l iw ia  

A . J  1 .8 w &  Co. s z e w c ó w  w e  W ie d a lu ,
I .  K i i r n t n e r s t r » “““  \ r .  6

poleca swoje wyroby własne (nie towar fa­
bryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj­
lepszej jakości, najnowszych fasonów i uzna­
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na ter'-niejszy sezon 
szczególnie uwagi godne : buty na ślizgawkę, 
dalej balowe i na wieczorki.

NB. Przy zamówieniu wystarczy przysła­
nie starego bucika. 1271 1—15

j. '*oiowane na wy- 
j ^ueh św atowych: 
Jffiłyn >862, Paryż 
"W, Wiedeń 1878, 

Paryż 1878.

FOBTEPIANY NA BATY 
IToJe WIEDNIO I N 4  PROWINCJI, 
g j ®CERTOWE, SALONOWE i KBÓT 

*  także pianina z fabryki znanej f -  
U ekiporto rej Gnttfi Cru er, Wilh. 
S  y®1 ’ Wi dniu od zł. 880, 700, 460, 
n* ? ' 660, 600 do 660. Fortepiany in 
San ®rm zł- 280 o o 360. P i a .. i n o od 
2*0 fh> 600 zł. 1466 2 -V

r YerGohleias u. Loih - An.-talt A
Thierfelder, Wiedeś VII. Barg^a»»e 71

W ęgiersk ie  w in a  
z Arcyksiążęce piwnicy Villany.
Skrzynka na próbę z 8 całem i flaszkam i białego i czerwonego wina, 

wybranych gatunków na miejscu 7 zł 80  ct. za pobrauiem 
Y i l iw j s y  poczta, telegraf i stacja kolei. — Cenniki na żądanie. 

M a  B u d a p e s z t e ń s k i e j  w y i t  i r i e  k r a j o w e j  p r e m i o w a n e .

ź r ó d ł o  w o d y  g ó r s k i e j  
*

H tto c le h n e ra

l lm iY s u li  J a n o s

Prawdziwe węgierskie wina
Wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej: |
bobre stare wina stołowe litr po 24 et. ■
jJ^Wmienite z roku 1872 „ « 28 »
S lesling z r. 1872 „ „ 65 „ i
Buster Ausstieh „ » 55 „ j

bJSf Ausbruch, słodki „ n 75 « i
ne Wina czerwone najlepszej jakości o
25 °o,.wyie-i-
jo™, lw°wica prawdziwa syrmska z roku 
i870 litr złr. *20.

Borowiezka (jałoweówka) trenczyńska 
od 80 ct. do złr. 1.50.
Beczki liczymy najtaniej po koszcie 

yrobu własnego i przyjmujemy takowe 
l  dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
g rzom przy „Jbiorze najmniej 1000 litr 
I » rC« r t- Należy podaó stację kolei 1 

“ P i t * e r ,  właściciel winnic i pi- 
w Preszburgu (Węgry). 1266 7 - ?

analizowana przez Lieblga, Bunsena, Frezeninsa, tudzież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona pr-.ez znakomitości medycyny, a to . Bum 
b.rgera, Koranyi, Lomisora, Blol^schotta, Virthowa, Scauzon.- o, 
Fanyela, Botkina, Zdekauera K osińskiego Chałubińskiego Sr o al- 
skiego, Hugenhergera, Nussbanma, Esmarcha, Schnitzego, Wimderli- 
cha, Friedreicha, Spiegelberga i iunyeh zasługuje słnsznie na pole­

cenie, jako _ _
najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorżkicłi.

Uprasza się zawszs żądać wyraźnie 2109 1 30
„ 8 a s l e h n e r a  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r ł k i e j *

ażeby uniknąć tem samem ssk.dliw.j samiany.
Do nabycia we wsiystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: Andreas 8axlehner w Budapeszcie.

LINO LEUM OW E  
kobierce korkowe

najtrwalsze do posłania na podłogę, 
nie przyjmujące kursu, eleganckie 
tak do pomieszkań prywatnych, jako­
w i dla lokalów kantorowych, hrn- 
dlów i t. p.
, .  Skład m a t e r j i  pokojowych k ■ 
Kierców na podłogę, zayłanek przed 
"mywalnie, m a t e r y j  p o k o j o ­
w y  e h  w najrozmaitszych deseniach.

Odprzedającym raba
C  C o l l m a n  s  N a c h f .

A. Reichle, W iedeń  
, K o l o w r a t  i n g  Nr.  3
lt§8 1-12

PAPIER RIGOLLOT
Muszt arda w arkuszach ao jsynapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU i  A
Niezbędny w każdym domu i  w podróży, j l / f  / y l j

W ymagać podpis WYNALAZCY I  h f  t
należy kupować ^  A A l  /

tylko f i  \ y ,  (  l /V / / Sprze-
PRAWDZIWY V , f i  A Ą  /  daje się

opatrzowy podpi- I /  V  1 we wszyst-
sem atram en te m v  U kich
CZERWONYM \  j l r  A PT E K A C H .

A & S Z A C b T  i  n a  I  °  SK  v °  I ^ T a R Y Ż  IPUDEŁKACH. ^<^24, A venne Yictona, PAKIZJ

CHAIPA6RB „ 
1Y1LA & 00.

M i n i r
Jedyny skład dla wschodniej Galicji 

K róllkowaklenro w e  L w o w ie .
u p. F .  W  *
1182 25—100

bus ho.elowy przy dworcach 
po zniżonych cenach.

1257 1—40

kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie 

L .  8 F E I 8 E B ,  dyrektor

Marka ochronna.

g R H  Na wszystkich wystawach premiowane. ■ ■ ■
Fabryka c. k. uprz. obuwia zdrowia i nieprzemakalnego

T l i .  B u d i s c h o w s k y
w e W i e d n i u ,  6. Bez. M a r i a h i l f e r s t r a s s e  73.

B u c i k i  bak re  i  s z t y f l e t y  dla m ę ż c z y z n

C h o ro b y  n e rw ó w .
C O  1 S A  N E R W Y ?  Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia, ouo odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają jc nam. Jak różnoro­
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób ner­
wowych. W pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impo­
tencja i pomazania nocne, nikłość pamięci, bladość twa­
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak hu­

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histery­
czne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
cierpienia kobiece, osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, 
drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z. taką dokładno­
ścią jak d r .  W r u n a  p r o s z e k  p e ru  w i a ń s k i  (wyrąb, z ziół peru­
wiańskich.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  się.

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr 1.80.
Składy mają pp, aptekarze: we Lwowie: Z. Rucker, P. Mikolasch, 

w Krakowie: W Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniow- 
cacb : Fr. Goliehowsk jen. ajent w Wiedniu; Al. Gisohner, dypl. apt. II., 
Kaiser Josefst. 14. 1203 1 18

B. Strassnicky ego

Dietetyczne piwo
chemicznie zbadane przez docenta

— doktora K r a t i e h u e r a .
Najsławniejsze i najznakomitsze powagi umiejętności medycznej, jako 

to : pp. radcy dworu prof. B a m b e r g e r ,  radca dworu prof. a i l ?
v. F e r n w a l d ,  radca dworu prof. dr. Th. B i l l r o t h ,  prof. t  ó e r t,
radca rządowy prof. S c h n i t z l e r ,  P.rof- . y ^ ^ i ^ c°2NE' P Iw V 'S I$ *  zgodnie w pisemnych swveh zeznaniach, że DIET1 YCZJNE. r i w u  OŁrz 
DOWL jest wybornym środkiem odżywiającym i leczniczym w chorobach 
zupełnej bezkrwistosci, upadku sił z powodu przebytych chorob, w c o - 
bach przewodów powietrza i piersi itd. Zadziwiająco prawm ,Z1 [
tetyczne piwo zdrowia" w chorobach kobiecych i szkrofułach u 
dla szybkiego podźwigniecia się z każdej ciężkiej choroby.

Pisma uznania są do przejrzenia w moim kantorze. . . .
Cena butelki z Wiednia wraz z opisem użycia, z opakowaniem i do­

stawą franco koleją lub statkiem 50 ct., skrzynki na próbę po 5 butel
po 2 zł. 80 ct.

Haupt-Versandt u. Kellereien:
O b e r - D o b l i n e  N n s s d o r f e r s t r a s s e  8 9  im eigenen Hause.

SKŁADY: We L w o w i e  w apt. Zygm. Ruckera, A- Sklepmskiego, 
J. Beisera; w K r a k o w i e  w apt. K. Wiszniewskiego, W. Redyka, E.. 
Radlera, J. Trauczyńskiego, w T a r n o w i e  w apt. F. Węgrzynowskiego, 
W. L Chodackiego; w R z e s z o w i e  w apt. A. Karpińskiego; w J a r o ­
s ł a w i u  w apt. J. Robma; w P r z e m y ś l u  w apt. A. Mańkowskiego; w 
S a n o k u  w apt. J. Zarewicza; w S a m b o r z e  w apt. J. Aleksuwic w 
S t r y j u  w apt. L. Gaertnera; w O ś w i ę c i m i u  • w apt. A. Polaczka, 
w B r o d a c h  ipt. A. I ,! .tainera i M Kulaka, w T a r n o p o 1 û _ apt. H. 
Kahane i L. * leischmanna. 1270 1 - 9

IPASTILLES GERAUDEU
^  y r"7von 'A  SMOł.A N O R W EG SK A  ^Z G Z Y S T ^  SMOŁA N O R W EG SK A

D ziała jące przez wdychanie i tpocM anianie w chorobach kanałów 
oddechc >ych : krtani, płuc, pieni.

PRZKCIW

Nieżytem, Kaszlewi nerwewemu,
Fżapaleulu opłucnej, Ciarpieniom krtani,!

Chrypce, Katari .n, Astmie, i t. p. ^
jfl 11 seyscy lekarze zatectyą używanie P A ST Y L E K  9Ć R A U D E L ’A , h  

potępiają używanie irodków przygotowywanych ze smołą w formach 5
nieroz, szczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, 

V kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t. p.
(W roizcl* *by to dobrzo zrozumieć, wypadu zw rócić, uwagę 

n» w yjaśnienie znaj daj ąco s it  obok flpury anatomicznoj p onitej zam ieszczonej.)
w*or i NIEDOGODNOŚCI

S  Cukierków,
^  Kąpndek omoiowych { L p, 
j t  }• K an a ł pokarm owy, przez 
“  który przechodzą cukierki, kap-
► sułki i perełki sm ołow e twarde
■  i nierozpuszczalne w  ustach, 
^  dostają się  do żołądka jak o po* 
^ k a r m , a najm niejsza eząstka 
^  smoły nie wchodzi do kanałów
► oddechowych, a co właśnie było 
A  ich przeznaczeniom.
J  2 . — K ra k o w y  oópdp fc— N  
^ p o k a r m o w g o , p r z o z
■  który przedostają się  * 
►►do żołądka cukierki,
M  kapsułki i perełki 
^sm ołowe, obciążając 
^  go substaneyami ^a*
■  Laretowatymi i ocu- 
► .krowanymi : gum ą,
/ ■ glukozą i  t. p ., spro-
■  wadzają utratę ape»
► y tu , c h o r o b y  żo­
łą d k o w e ,  d o leg liw ośc i 
J g a s try ezn e  i t. p.
A  3. —* K itika , w  której 
^ ro zw ija ją  aię w  dal- 
►*azym ciągu przypa- 
m  dłości spowodowane 
^ p r z e *  cukierki, kap- 
J s u ł k i  i perełki amo- 
ł  Iowo w  w ysokim  stopniu

PmtiyUk

niestraw n e, 
sprowadzają naressclo ciężkie choroby : 

A  Zapalenie kistek, owrtodsmU, utiwardtam
■  albo uporatywe rotwolnimie, l  t . p ., a  to z
^ p o w o d u  substaneyl narkotycznych w ich 
ł  skład wchodzący eh, to jost : opium, soli 
►.z opium , m orfiny, k odein y, a których  
^ u ż y w a n ie  stanowczo potępionom zostało
■  przez w szystkich lokarcy jako szkodliw e

niebezpieczne.

§  P A ST Y L K I G ĆR A UD EL5  P A ST Y L K I GERAUDEL*A są niezbędne dla każdego, kto utrudza * -jj
Zs ' zbytecznie, dla tych którzy pracuj na otwartem powietrzu i są wys- J  g 
stawieni na zmiany atmosferycsr s, dla tych również co są zmuszeni j  dczasy tS 
rich zaj tó do połykania kurzu lub wyziewów draż ńących .- Robotników za- | £

Mznycfi, t {, ki tp.. a któĄ„ mogą 'one jak"najskuteezńiej zastąpii wszd-tk 
* kiego rodzaju odma- z różnych ziółek. % £
i  Więcęjjaksto tysięcy osób wyleczą się corocznie P- <tylkami Głraudd'a, a k  
p̂. titrau&d posiada więcej jak 40,000 lizti dziękczynnych i załwiadet-ń. ̂  g

Ę P asty lk i G erau dela  jedynemi pastylkami smołowemi jakieb  ^ 
w otrzymały nagrodę przyznaj . irzez Sędziów na wystawie m i ę d z y n a r o a  
Adowej powszechnej w Paryżu 18”" roku. Wypróbowane w skutek rozpo-b a 
p U ™ 1)11 Wmateryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-5 «» 
gzmone w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego. A ą
. Pudełko  zawierając* 7? PajfyUli wraz z  wilcasówkami a ich u ły d u , ko n tu je . ae Francyi 1 f r .  50, W  
^  a s a  granicami Praneyi a dodaniem kozztóm eta  i  przesyOń ae azzyzlkieh aptekach. J

TYTHAGAĆ MARKĘ FABRVOBNĄ ZŁOŻONĄ W ŁAŚCIW EJ W ŁA DZY ) W

g  A . G ERA U D EL, aptekarz w  Sainte-M enehould  (Francja) m
NI Na żądanie uyeeła  alf tespłaheie i  franco  S  pattylek n« p r ib f. W

m We Lwowie w aptekach PP. K. Mikolascha, Wewiorskiego, h
J  Krzyżanowskiego, Beisera. etc. w
. l i W i W i W A W Ą V A W A V i V Ą W i W i V a ś i » i W l W Ą U

S to s  le  s i e u e g ó la i i

do założenia kapitału .
takowe po-

L i a t y  z a s t a w n e
s a s t r j a c k l e c o

centralnego bankn kredytowego ziemskiego,
uznane prawnie jako 

m ą lN ee b e z p i e c z e ń s t w o  p a p i l a r n e  i  A a n c y j n e .
| W  O d o e t k l  o n  t y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  _ga w o l n e  od. p o d a t k ó w .  “M

Dokładne prospekta g r a t i s  i f r a n o o .
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ściśle po urzędowym knrsie giełdowym.

W e c h s le rg e »c h & ft  d e r  A d m in lo t r a t io n  d e i  1608
w e  W ie d n ia ,  m / r  A  « * / »  1 1  w »“  C b . C o b n

W o llE e ile , n r .  l O .  „ l Y l .  I  ^  *  S tro b e lc a o s e  N r.

»*
Według statotn maję -
krycie hypotekarne. a prócz teg 

poręcza za nie akoyjny kapiw  
c z t e r e c h  m i l i o n ó w  r t r «

1 - 8

8.

utM a

N ą jsk n teezn ic js iy m  środkiem  do

inncjl krew rammaiącBj mgĝna yinsnn
j e a t  JT. H e r b a b n e g r o  w z m o c n i o n y

s y r o p  s  ę s r  s  o p a r y  t o  tt> y
3- ET< rbabnego wzmocniony syrop sarsaparylo- 

wy działa łagodnie rozpuszezajęco i polepszająeo 
krew w wysi im stopciu, albowiem vazystkię 
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknutą i niezdolną do cyrkulacji, z ta­
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsute i cho­
robliwe soki, nagromadzoną flegmą i żółć, jako 
przyczynę wielu chorób wydziela z organizmu 
w sposób nieszkodliwy i niesprawiająoy bolu. 

jkuteczność tego syropu jest za ,m wyśmie­
nitą dl cierp ących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach 
zawrót, ból gł< wv. na gościec i cierpień hemoroidalae, zaflegmie’ ' żo­
łądka, złe trawienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość gru- 
ezołów, lis ,je, wyrzuty n_,skórne itp. 0

cna oryginalne' fl«zki wraz z broszurą 85  et, pocztą o 1 5  ct. więcej 
za opakowanie. Każdą flaszka musi byc opatrzona powyższą marka ochron­
ną, jako znak praw uwosei. nyjg j _ i o

Centralny skład wys^kowy na prowincję: we Wiedniu, w aptece 
„znr Barmherzigkeit  ̂ J .  i t e r b a b n y ,  Nenbau, Kaiserst „t,e nr. 90.

Takowy nabyć można we Lteotci w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiftski, J. Beiser; w Krakoaie: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w B ia łe j: Józ. Kolassa, i A. 
Fuchs i R. Keler; w Breezanach: H. Dembiński; w Bor s zew ek :  
M. Niemozewskt; w Brodach: M. Peder; w Ceemiowcach: u Go- 
lichowskiego. dr. J. Barber, W. v. A lth; w Dolna W atra  F. 
Fritsch; w Drohobycetr. J. Aichm ller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Ourdhumora: E. Botezat; w J a ro d n to iu : J. Rohm i Grzymała; w 
K m polu n g : F. Fatach; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit; w iłdótoce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski ; w Poawołoceyshack: D. Schneider; w i ł  
A. Mańkowski; w Badotocach: J. Rosigni i Decani; w R ady­
mnie : A. Karpiński; w Sadagóree: Rabinowicz; w Sniatgnie: F. 
Niemczewski; w SucBaiaie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowy 
Wiszni: W. Włodzimirski; w Stanislaw itoie: A. Beila i J- Ma­
cura apt.; to Samborze: Aleksiewicz aj t. v Storoiydcu: H. Fullen* 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach:

F. Schneider; w Z tth ń :  w c. k. apt.J. Riedl; w Wilamowicach: 
obw. A. Dadleca.

W r o c ł a w
H o t e l  G a l l s c h - B r a c i  Q u l tz .

Wykwintny hotel miasta starej sławy. Eleganckie urządzenie, py- 
szne p ożeme. Pięć minut z głównego dworca kolei. Table d?hote i re- 
stauracja z winiarnią. Kąpiele i ekwipaże w doma. Pokoje od 2.50 mark

<̂ u ŝze.m zatrzymaniu się ceny zniżone. W hotelu 
r/iTmanna m/, próCz języka niemieckiego, po rosyjsku, polska,

I

ZALETY ^
smołowych Q4raudePa ■  dMfałajtfeyek ml ^

A . — Kanały oddeehows, przez M 
które w yziew y ochronne i le-W  
cznicze sm oły wytworzone 
czarie ssania Pasrtylok (W ran -^  
dol’a, koniecznie są w ciągnlonc W  
i poohłonięte ea pom ocą oddy- 
chania, zanim się  do płne dos- ^  
taną. J

B. — N a Komórki l  p f& e r ty k iA
płu eow t, do których w yziew y ■  
smoły wytworzone c Pastylek™  

GdraudeUa wchodzą ^  
aa każdo, w ciągn ie-■  
niem powietrza, 
szczają rię n a tu r a ln ie j  
i  wywierają na n i e ^  
natychmiast Ich d z ia -^  
łanie dobroczynne.

Na m ocy powyższych ■  
wakaaówek można s o - 5  
bio łatwo zdać sprawę J  
z naturalne godzi a łan la ■  
Pasty lok Góraudel’a , 5  
ocenionych przez j e - J  
4«a z najpoważniej- H  
szych organów medy- 
e ń y c h  we Francy i w J  
następujący sposób r B  

v P. A wyna- ^
ff Uuł środdc prosty i M 
Q ; -„My-sasy dostania B 
0 się smoły ai do~skraj- ^  £
9 nyeh rotęałftień ka- M g

n nałóto oddechowych w atomach nadaeyesaj p  jdo 
7, subtelnych i cUnkish, mieszanych s innymi ̂  ®
n nha4aneyami pomocniczymi w dobroctyimón ̂  W 
• działaniu, odrzucając tosteDcie substaneye p  »-i 
n narkotyczne. es

v W tych warunkach, działanie smoły jest ̂  a do tego stopnia nagłem i natychmiastowym, ■  rM 
n te po utyciu nawet kilku  Pastylek GżR*°- w p
„ del'4 napady kaszlu koruoulsyjneęo niemało- m  pj
„ esm> ustępują. £>r i>zutis. „ W  „
(OcEzette dee B6pU<zux, K  LIstopod. 188Sr.) J  g ,

rozmawiać
francusku

można 
angielska. 1029 1 - 2

CHOROBY PIERSOWE.
SYROPU Z  NAD FOSFORANU WAPNA

P P . GRIM AUŁT A  C om p.
Środek ten  p rzepU ^A njr od wlolu U t p r z n  U k a rz ; eałogo tw ła ta , okazał O t a i M .  

kacb zawtza cudow nym . Pod jago działaniom natąjo kaazol n .tn p ™ ..,-n , ,  ■
nocne i etan fabryczny- Pożywienie chorego etaje zle ooraz r e n i e m W w a  a z m d r o .  
wlania naitepnje nadzwyczajnie pr^ . . .

W gm sgsc  należy podpisu  O rtm m ult eZCemp.

Skład w Paryżu, 8, rub Yitibnnb i wk w siTsm casR ów inrai azow i . .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rucker- i  Beisera.

Materje na ubrania damskie imęzkie.
tylko z trw alej 1 dobrej w olny •w os^j, dla ńrodnleg* m ą ż o zy n y , % m etry 10 eentm . na  
ubranie z dobrej w etny owczej za 4 ml. I c t ,  na mbranlo z lepszej w oln y 8 z ł .  ma u -  
branie z doskonalej w ełny 10 z l , na ubranie z  snpeln lo doskonałej w ełn y  l t  mt %o ct. 

P led y do podróży sztuka po 4, 5 8 1 12 s ir  W ykwintne m aterje na ubrania, na  
spodnie sarzutk i, pantalony, materje na paltoty I na p łaszcze na deszcz, ty fe l, gan ia , 
sukna kom isow e, kam garny, szew ioty , tryk oty , sukna dam skie i b ilardow e, perw ian, 
doskin  poleca

założony J A M  S T I K A R O F S K Y , -  1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1191 6—24

Próbki franca. Próbki dla pp krawoów be* franca W ysyłk i aa pabranlow  aa 
10 a ł. franco. UtriTsauję s ta ły  sk ła d  na p rsesa łc  150.000 a ł .  1 ra sw n le  a lf  samo p rso s
się , że w mym w ielkim  handlu światowym  zostaje mi w iele  resstok  długości 1 do 5 m etr ., 
m uszę zatem te resztk i ubywać po zniżonych cenach wyrobu. Próbok a tych resz tek  n ie  
mogę w ysyłać albow iem  z tychże nioby s ię  n ie zosta ło , natom iast resztk i gdyby s ię  n ie  
podobały będą wym ienione lub p ieniądze zwrócone. (Zauważam  że inne firmy w ym ien iają  
resztk i na gorsze , ale n ie zwracąją p ieniędzy.

.....................  r’ ’   1 firmy n '

K orespondencje przyjmuję i załatw iam  
sklm , ctezkim , polsk im , francuskim  i w łoskim  .

nie mogąco n ie ddstarczyć i w ątpliw e czuję s ię
.* ----------— — **’—  - -m ę u p a n 1 1 - —

rlVw językaoh n iem ieck im , w eg ior-

W skutek naśladowania przez I 
być spowodowanym, zaprzestać inserow ać i proszę moją rzetolną firmę zapam iętać a w  
razie potrzeby zaszczycić m ię zam ów ieniam i, które a ca łą  uwagą załatw ić

Ortopedyczny zakład w e  W I E D N I U , Wlhring, 
Cottagegauo, nr. 3.

Przełożony Zakłada mieiika w samym Zakładzie i prowadzi cało kiero-
' •krzywienia 

■tawów, skróceń *a-
wnictwo. Lekarski ' lsozenio przez przełożonego odnosi aię do 
i przekształcenia o ała, niekształtnośoi i zapaleń keśoi 
oby eh żył, ubytku i (paraliżowania mańkutów. Krewni paojonta mogęzobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsyliom. Troskliwa opieka i otrzymanie wy- 
obowanków, tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojaeh. Cwiozenla gimna­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, języków, muzyki. Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęoia w Zakładzio od godziny 2—4. 
1031 1 - 6 D r .  W E I L . c. k. radoa i dyrektor.

LIPPMANNA
K A R Ł S B A D Z K I E

PR O SZK I BURZĄCE
przyrządzane bywają z wód mineralnych Karlsb&dzkich, zawierają zatem 
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże, dlategotei zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą nwagę.
' S ta tek  pewny.(Jżyoie przyjemne.

Podniecają apetyt.

Vademecnm 
dla c i e r p i ą c y c h  

n a  i o U  e k . Przyspieszają trawienie.

Njggm nany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie.

P r a y j e m n y ,  t a n i ,  w y g ó d
Z d row y! Owiwiąiwy 1

zatem przed wszystkiemi Jrastycznie działającemi rozwalniającemi środieuii, pi- 
gułkrmi itp. zasługują na nwzględnisnie.

Powszechnie utrwalony i pożądany środek demowy.
na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka­
nału iehodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zafle;rm:enie, oiezdobrzenie 
po .jdzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bolo w żołądku, ciśnienie lali kurcze, na­
wał krwi, bói głowy, zawrót, migrenę, zasiój arw. he aoroMy, nieregn.-rne od­

chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość.
D o n a n y c i a  oryginalne pudełko z 12 par po Z zł., para proszków 20 ct., 

w szystk ich  aptekach w krajn i z a p s z ic ę .
T y l k o  p r a w d z i w o  ->ełeU każda doza ma markę oenronną LIPPMANNA 

—  i podpis LIPPMANNA. 
z L i p p m a n n a  a p t e k i

Za nadesłaniem 2 zł. 5 ct. nastąpi wysyłka 
ginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła ir 

W Galie' do nabycia u następujących aptekarzy 
Lateinera, Red« ra i Witosławskiego, w B i a ł e j  u p. Kelera i Kolassy, w D r o o 
byc z  u u p Aichmiillera, w K o ł o m y j  i u pp. 3iaorowioza i Stenzla, w K r a k s  
wi e  u pp. ifrokiewicza, Borkowskiego, Siedleckiego, Srbierajskiego, Stookmai 
Wiszniewskiego, we Lw , - ie  u pp.Beizera, Blumenfelda, Mikolascha. Sklepińskie 
go i Ruckera i Krzyżanowskiego, w P r z e m y ś l u  u p. Maó on dego i Nahłika, w 
R z e s z o w i e  u p. Karpińs! ego, w S a m b o r z e u p .  ' leksiewicza, w S t r y j  n u 
p. Gaertnera, ^ T a r n o p o l u  u p .  Jamrogiewiozą, ”  
u pp. Chód kiego i Kijasa. Na BUKOWINIE w Ci 
dr. arbę ra i Krzyżanowskiego.

Główna syłka: w K a r l s b a d z i e .
franki jednego pudełka ory-

W B r o d a c h  u pp. Kulaka,

Kah&nego ■ T r n o w i e  
z e r n i o w e a c h  u pp. Althi., 

Id ll 2 0 -3 6

•  JA WILHELMINA RIX

i f e i
oświadczam niniajzzem publicznie, ie  jako
waowa po śp dr. A. Riz od 26 lat wyłąci 
nie i jedynie jeatem fabrrkzntką prawdziwej 

niesfałszowa ij oryginalnej p a s t y  pom- 
jedynie znam taje- 

zazna- 
teraz

p a 4 o u r, albowiem ja
mnicę przyrządzania. Donosząc o tem i 
czam, że rzeczona pasta pompadour od 
tylko w mojem pomieszkaniu we W i e d n i u ,  
. d l e r g n s s e  118 i u niżej podanych le 

pozytarj uszów jest do nabyeia, ostrzegając 
'»zem przed kupnem u innych. Moja praw­

dziwa pasta pompadour, zwana także pasti. 
cudoi ą. nigdy mo zawiedzie w swej srnte- 
c z noś ci, skutek tej nieprzewyższonej pasty na 
twarz przechodzi wszystkie oczekiwania, jest 
ji gn n gwarantowanym środkiem do szyb­
kiego i niezawodnego nsunięeia wszelakich 
wyrzutów na twarzy, pryszczów, piegów, o- 

udów i zaskórników. Gwarancja jest tak da­
lece pewną, że w razie nieskntkowania zwró­
cone zostaną pieniądze. Słoik tej wybornej 
pasty kosztuje wraz z przepisem I zł. 50 ot.

L a i t  d e  P o m p a d o u r  (mleko Pom- 
padour) czyści natychmiast skórę i izyni ją 
kwitnąco białą Godna polecenia odwiedza­
jącym teatr, bale i zabawy. Flakon 1 zł. 50 
ci. do ożycia zamiast szkodliwego pndra 

f e ą i i d t u  m y d l *  żumU d u w e  
20 ct., F o m p a d a u r  p e r f u m *  sL 150.

Tylko prawdziwa jeżeli opztrzona fzksi- 
milią i pieczęcią. Wysyłka za pobranien> 

Pism dziękczynnych nie ogł za się.

Wilhelmino R iz
wdowa po doktorze

we Wied nlu, Stadt, A dlergssse 12.
we własnym domu.

Do nabycia w Galioji i Bukowinis, w P r z e m y ś l a  a Aleksandra 
Mańkowskiego apt, w S t a n i s ł a w o w i e  u A Beilego apt, w Kr a k o -  
w i e  u Konstantego Wiszniewskiego apt., w B r o d a c h  Maks. Reder.

1188 1— 6

Kurort Ober-Salzbrunn
na S z l ą z k u .

Stacja kolei (2 godziny i  Wroołi ta) 408 metr. nad powierzchnią morza ■_
łsgodny klimat górski, oelnjąoe zwsmi alkalieznami zdrojami pierwszorzędnemi 
po r~dające wielki zakład żętyczny (żętyca krosna, kozia i owoza, właż. mleko’ 
miel oślic), starające się przez powiększenie i upiększenie zwyeh zakładów za’ 
dosyć nczynić wsielkim srymogom tak w zakładzie, jakoteż co do pomieszkań 
Skuteczne w ohorobaeh krtani, płne i idka, na zołzy, ciemienia V

gośoowyoh, uoiążliwośoiaoh hemoro.dalnyoh, szczególnie dla ni«dol-L_?3I!k • 
rekonwalescentów. Szczególnie sezon sriosenny i jeziennr W m i t .  dofaewnych i

& S L S S S *  PP* F“rbaCh & 8trieb01* " la m ó J ta f c
15241-5 Książęca inspekcja źródła.

KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza.



Ważne dla włatticielL
*.’■ iPdVi'anj ma za* 

szczy1 podać do po­
ważę* **nej wiadomo­
śc i, że b r d z o  
dorosłe  wynalazki, 
które w wielu kra­
jach są zaprowa­
dzone z największą 
korzyścią, podejmu­
ję się wprowadzid w 
życie b Ł w o  
w ic .  mianowicie 
s t u d n i e  w i e r ­
c o n e ,  tudzież cem- 
browane żelazne, 

hermetycznie zam­
knięte :ażdej głę 
bokośei tak dosko­

nale, że woda zaskórna nie wchodzi; dalej 
ustawiam pompj lo  studzien eembrowa- 
nych i do p i w n i c  po najtańszych cenach.

U r z ą d z a  w o d o e i ę g ł  domowe, 
klozety zamykające hermetycznie wyzie­
wy i przeciągi kanałowe, w końcu ' , indy 
dla wyciągania drzewa wody na 3 piętr 

Z poważaniem
s .  T P E M S T I ,

ulica Słoneczna, I. 21, to Lwowie.
2137 2 - 4

P] AS-TER IHAPSIA
PP. 'IPkRDRIFL-REBOULLEAU

KTÓRZY SĄ JKG O WVNĄLĄZCĄMI

Wypróbowany i u p o  inlon* j o  
wproWad* :mir na terytoryum Cesar­
stw . przez Departament Medyczny w 
P terabnrgu.

Plaater ten foczy ffarary, ftaazfa, 
zapalnie JyoAawc., płuc I opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
clerzoweao etc., etc.

Jest to zni omity środek z powodu 
pomyślnych s s u t k ó , jakie oprawia 
i dlasago .jeat często podrabiany i. 
naśladowany.

J f f t  uu .ri ł  e l i  pizjrpadków przypi- 
s wanych rczajn: o z całą ałnsznoś­
c u  lekarstwom i ijącyn jędzy sobą
podobieństwo, wymagać należy 
kiedym pl» m  aby się  i «’dow^y 
pnlpia,

JAX Ł

Ces. król.
&

wyłącz, nprz.

Lwowie w npt pp. Mikolniichs, 
Ruefejra, Beisera, Wew.urjkiego - wniej

Proszek korneuburski dla bydła,
dla koni, bydła rogatego i owiec 

Fraiw szka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. li -eranta nadwornego i  aptekarza obw udowego, 

i¥  s t a j n ia c h  J e j  K o ś c i  k r ó lo w e j  A n g l i i  i k r ó la  P r u s ,  
c e s a r z a  N ie m ie c ,  j a k o t c i  w s ^ s jn ia c l i  w y s o k ic h  o só b  

i r i r a n y  z  n a d z w y c z a jn y m  s t  u t k ie m  i  c d z n a c z o u y  
m e d a le m  L o n d y n u ,  P a r y ż a , W ic d d ta , H ń fch n  1 . 1

i  H a m b u r g a .
Takowy przydaje się jako proszek pożywny dla bydła  przy 

regularnem zadawaniu według długoletnich doświadczeń na brak chęed 
do jad ła , przy podoju krwistym , da polepszenie m leka, przy­
czynia się głównie także do naturaluego odporu skłonności zwierząt 
przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza inkliuacje do gruczołów i kolek.

Do nabycia:
i  We L W uW IE ' u pj. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Wie- 

wiórski. — E n g r o s s u  p .: J. Beiser ap t., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
■i apt., Hubner A Hanke droguer.

W KRAKOWIE : i pp. aptekarzy: F  Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedl iki, J. Sobieraj"ki, A. S^oekmar, J. Trauezyński, C. Wiszniewski. E n 
g ro  s : M. Jiwornieki, J  Janiga, Edw. Krautler.

Dalej E n d e t i 1 w aptekach.
E n  g r o s s : przez większe drogerie : Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka, 

Bcchnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeźany, Buczacz, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostkow, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fiy- 
ztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 

Krosno, Leżajsk, Milówka. Nadworna, Nowy bącz, Niemirów, Podgórze, Prze­
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Ra v<, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyai, Wie­
liczka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Zimigród, Żółkiew, 
Żuraw.io, Zydaczów etc.

Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha, apteka 
rza we Lwowie.

Znaidrją się składy jeszcze także we wszystkich miastach i miasteczkach 
moiarchi składy które podają od czasu do czasu dzienniki.

Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to uważać, że każda 
etykieta opatrzona jest moim poniższym podpisem w czerwonym kolorze.

Ktoby m l lą łu e ria  wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł praed sąd 
podciągnąć do odpowiedzialności, otrzyma wynagro­
dzenie 500 zlr.*“

NahlW 626 6-?
W państwie dóbr Kopyczyme- 

ckich jest do sprzedania

1200 satuh owiec
poprawnej rasy z jak najlepszą jakoś­
cią wełny, z powodu wydzierżawienia 
folwarkn. Na zgłoszenie odpowiada 
Zarząd dóbr poczta Kopyezyóce.
2206 1—3
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Główny QK?/ AD  c. k. uprz. P n r i -  

t a s  u jedynego fabrykanta i właściciela 
przywileju i938 5—12
O T T O  r h A N Z  we W ie d n iu ,

VII. M ariahtiferstrasse Nr. 38,
Składy we LV OWEE w apt. Zj g r . 

B u c k e r a ,  Piot Mikolascha; w KRA­
KOWIE. Ki nst. Wiśniewski au' pod śi.. 
Florjana®, F. Stoekmar apt. w TARNO­
POLU = w apt. Fr. Jam giewicza, Herma­
na Kahane apt., w STRYJU: w apt. J.
Zgórslu, WMMUJ* i- k -  ■'ew.Wj
apt. w KOŻOm i j T itenzel apt., W 
JARjteZiAWIU J. L . Wi&łocki apt^ w 
BROBACH RedO apt.

T o w a r y  w a r s t a c i k o w e  z tym nowym nie dającym się roze- 
drzed z wpół iijreguiarnyL. szwem bez fałdów ją  sporządz.ne ia pateu- 
towanych o r y g i n a l n y e  t  w i y n a c  W i l l c o x  1 * .b b  do na­
bycia nrzez wsr rstkie wybitniejsze firmy hurtowne (których publikacja 
nastąpi.) . _  1343 2—10

uiOLLA proszki seldliokie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdtj etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A . k o l i a  f i r m a  pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przet... najuporezywszym cierpieniom ż o ł ą d ­
k a ,  s p o d n i c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  przeciw Kurczom 
źołąali , zaflagraieniu’, zgadze, przeciw a tw  r -  
d z e n i u ,  przeciw cierpieniom wątroby, k o n c e -  
s t j o m  k --* hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ę  s ę d o w n i e  s c . g a n e .
C e „  p i e e i ę t t w u t t g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w .  a .

Usttwieuic kompl. urządzeń kąpielowych,
retyrad  domowych i  pokojowych w  szpita­
lach, zakładach kąpielowych, hotelach i do­

mach prywatnych, przyjmuje
J!f. fStelner,

fabrykant c. k. uprz. aparatów kąpielowych 
we WIEDNIU, II. Taborstrasse 29 obok poczty.
Nowej konstrukcji fotele kąpielowe i najlepsze­

go materjału, 14 cynku 12 zł. 15 et. 
z patentowanem opaleniem 20 zł.
HYDROTERAPIA (aparat do wodoleczenia) do 

6 atmosfer ciśnienia i wahn; do połowicz­
nych kąpieli, według ^wskazówki prof. dr.
W intern^za.

RZYMSKIE PARNIE i aparaty tuszowe, wanny kąpielowe z patentowanem ogrze- 
wi niem w 30 min wę^am za 5 et. na 28 stop. 28 zł. i wyżej.

Pat APARATY do OGRZEWANIA do zastosowania do każdej wanny drewnianej 
i metalowej

Wanny nasiadowe, bidety, irygatory, aparaty inhalacyjne i wszelkie dla zdrowia 
rotrzebne przedmioty w obfitym wyborze.

Za dokładną robotę ręczy reputacja mojej od 17 lat istniejącej, zaszczyco­
nej uznaniem pochwalnem Jego ces król. wys. następcy tronn Rudolfa i Jego król 
Mości księcia Augusta Coburg-Gotha, za dostarczone do własnego użytku urządze­
nia kąpielowe, właściwie klozety i wodociągi firmy, tudzież odznaczenie srebrnym 
jmedalem. — Cenniki z przeszło 100 ilustracjami gratis 1416 1- 6

Uznany jako najlepszy i najwyborniejszy produkt, premiowany 
na wszystkich wystawach srebrnym medalem, zaleca się

MENTION • 
“ONORABI,

. PARJS
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p a v § , eV

nadające
J łatwo pyszny po­

łysk czarny, nieścierający 
się, a przyiem k o n s e r w u j e  

p r z y s z w y  z powodu zawartości tłuszczu w 
wielkiej ilości. Dalej poleca ta fabryka swój wyborny

londyński l a k i e r  s a l o n o w y  na baty
w flaszkach w 5 wielkościach,

najlepszy czarny lakier na skóry i szory końskie,
nader trwały

LA K IER  fiLAZOBOW T do zapuszczania  podłóg

Cierpiących na płuca, piersi, szyję
i  n a  s u c h o t y  ł  n a  a s t m o  zw? ca się uwagę na wypróbowaną przez 
lekarzy i tysiącami świadectw stwierdzoną skuteczność przeżemnie w środko­
wej Rosji odkrytej rośliny medycznej i podług mego imienia „HOMERIANA" 
nazwaną. Iroszurę omaidająeą jej użycie przesyła się bez kosztów franco. 
Pakiet ziół-’: Homeriany o 60 gramów, wystarczający na dwa dni cosztuje 
70 ct. i w dowód prawdziwości opatrzony jest podpisem mego nazwiska. Paul 
Homero. Ostrzegam przed kupnem poiecanej przee inne firmy sfałszowanych 
ziółek Homeriany. PAWEŁ HOMERO w TBYEŚCIE (Austrja), wynalazca 
i przyrządziciel jedynie prawdziwej rośliny Homeriany.

Skład we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod Srebrnym Orłem. 
W Brodach M. Reder apt. 1267 8 —20

z i e r s i u w e  c u k i e r k i  i  s o k
S P IT Z W E G E R IC H  (z babki).

c i e r p i e ń  p < n c o w y c h  i  
k o k l u s z u , c h r y p k '  i

s ł u ż ą  n a  w y l e c z e n i e  
p i e r 11 io w y c h  k a s z l u ,
z a f l e g m i e n i a  o p łu c n e j ,  Nieoszacowana ta roślina, 
którą wydaje natura lla dobra i zbawienia cierpiącej ludz­
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku­
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w *,vch orga­
nach. —- Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
daszkach, gdy. tylko te są prawdziwe. C e n a  k a r t o n u  3 0  c t . ,

'/O, 4 0  i  2 5  c t .  Wysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S CHMI DT & Sohne
e. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

TV Alleegassi 48 (w pobliża dworca kolei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 

u pp. aptesarzv; Jakóba Beizera, Henryka Flumenfelda, Geilhofera, Ed Jacewieza 
(na kolri Kar“'a Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża­
nowskiego, dr. Karola Mikolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
W1 wiórskiego, i£yg. Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka­
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego. N  BRODACH w apt. Redera i K. B, Witosław-

f l a s z k i

I ski. W TARNOPOLU F 
icura.

Jamrógiewicz apt. W STANISŁAWOWIE apt. J . Ma-
1861 4 -5 0

w stągwiach kamiennych po ‘/s kile i najlepszą 
’/  %. l o n d y ń s k ą  i  c z a r n ę  m o s K i  , w s k ą  

M A Ś Ć  D O  K O N S E R W O W A N I A  S K Ó R ,
czyniącą skórę miękką i gibką. 1197 1- •128

B. A  E. rfatrting
we Wfedniu, n, Dresdenerstrasse,

lo ciMep minii i woDtrlaiiii,
Fabryka motorów gazowych.

F i l j e : w li ni iwerz ■, Berlinie, I’ary4u, Londynie, Mar.ezeetrze, Medyolanie, Bar­
celonie, Petersburgu, Sztokholmie, -- polecają : 

u r z g d ^ n i a  J o  c e n t r a l n e g o 1 o p i l a n i a  m i e s z k a ń ,  b iu r  i  f a b r y k
•.a pomocą pary cie-_  k a ń  “ g o  s y s t e m u ,  z pośrednicm opalaniem, 

płą i wrzącą woda oprócz tego nrządzenia do osuszania każdeg rodzaj towarów. 
Do tego użył my ^zawsze as zych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania 
z nkośnemi i  br~.mi; te wzdają wdzięczna i tania iłaszoyznę ogrzew Ina i dogo­

dne do ustawieni.
Do nsti wiania w nyszach o ien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 

oisiła ogrzewalre. Nrize racjonalnie sporządzone k oryfery wymagają najszozo- 
plejszeŁv miejs a , nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskromni :j,zej obsługi, albowi )u. mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
ui mają prawie horyzontalnej płaszozyzny, dli .tego nie gromadzą pyłu.

. ospekty i kosztorys: gratis i franco, możemy również wy azaó się kilku­
set referenrjanr. Dalej budujemy:

m o t o r y  g a u o w e ,  sy sr te m u  K S r t in g - L ie c k f e l d ,  jedno cjlindro- |  
wy, stojący lotor, każdemu unemu systemowi co najmniej rórny.

Najteńf i cena, najmniejsze zużycie oleju, i e i c h ./ chód bez popyohsmzy., 
zate bez wszelkiej i eperacji W 3 latach około 600 sztuk ustowiono z na 'epszym 
skutkiem. 10''5 3 - 5 2

Zakład leczniczy B A D E M
pod W I E D N I E M .

N ieprzerw ane użycie kuraeji >rzez ca ły  rok.
Otwarcie sezonu letniego d. i. maja.

Sławne, już Rzy aianom znane alkaliczno-Mone źródło siarczane [Schwefil- 
Kalkąnellen], 13 cieplic 27 do 35° C. odszczególniają aię w ikutek właściwości awycb 
rozmaitycł stopni ciepłoty, przezco do użytku kąpielowego w ich nat'—alnym sta­
nie, bezskutecznego ogrzewania lui oehładzania wody, przydają się dla różnorodnych' 
iniiyn idnalności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw renmatyzmówi, gośćcowi, 
•zkrofułom, katarbwi, newralgiom [bolom nerwów], cierpieniom w stawach, sna-ali- 
żowanin, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom w ikntek kaleczenia i cięż­
kim chorobom skóry i cierpieniom speeyfii znym, zatrucia organizmu w skutee bra­
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merkurinszowych.

W ubiegłym roku zwiedziło i _ób lo.uOO.
Kąpieli rozdano w r. 1C85 ogółem 2tt7 458
V)si lkim wymogom teruźuiejszośei odpowiadające urządzenia są: wspólne uży­

cie kąpieli ’ub pojedynczo na godziny, kąpi 5 parowe, tuszowe, wanienne, żelaziste 
i zirlowe ; kąpiele w zimnej wodzie, mineralne , żródlai.ej, dq pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne ledwie milę kole­
jową oddalone od Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obhtemi lasami liści as te- 
mi i szpilkowemi, spacery i wycieczki i pi“k' ikolioe, tak koleją jako też worem, 
w każdym kierunku do gór, u tręcza gościom kąpielowym wszelkiej wygody i roz­
rywki ; dziennie trzy razy produkcj .11 zym \ obsz rrym i cienistym parku; co­
dziennie teatr [podczas lata na areLie] festyny, koncerty, bale i wyścigi.

Dla ohcy.h znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restan- 
acje, pyszne . s komfortom urządzone wille, umeblowane mieszkania prywatni 

|  ogrodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym światem. 1’.20 1—6
JBL szyclt szczegółów udziela komisja Zakładu.

Aptek „pad Gwiazda- PIOTRA M lk i)L A S € H A
w  e  L w o w i e ,

poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyccne i kosmetyczne badż własnego wyrobn bądź też spro­
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletliem doświadczeniu opartą:

A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e
w ziarnkach, dr. Lutzego w Co.hen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 

środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach.

E s e n c j a  d o  ó c z  d r .  R o m e r s h a n s e n a
orygin aln a , środek wyborny przeciw  osłab ien iu  

wzroku, zapalen iu  ócz i t. d.

* W o d y  l e c z n i c z e  m u s n j ę c e
a l k a l i c z n a ,  na "-reróźne katary, kaszle i t. p- 
ż e l a z i s t a  przeciw błędnicy, niedokrewnośeii t. p.

E k s t r a k t  o l i w y  n a  g łu c h o t ę
w różnych  w ypadkach u p ośled zen ia  " łuchu , 

ch o ro b a ch , lub w skutek p rzezięb ien ia .
po

f o r ż k a  na rozwolnienie, m a g  n o w a  przeciw 
wasom żołądka, zgadze i t. p., s a l i c y l o w a

Frzeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
i t o w a  na cierpienia pęcherza i nerek i t. p., 

jo  ow a i b r o m o w a  zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwoniekie, ryma- 
nowsk e, hallskie i t. d.—C h r o m o w a dr. Giintza 
przeciw siphylis, wreszcie l i m o n i a d a  a n g i e l ­
s k a  m u s u j ą c a ,  łagodny środek rozwalnia. iy

O kej r y b i  z  m ię t u s a
iwdziwy najlepszy

. - —  --------- --------- j ~ — j —  i szkrofu lieznyeh;
olej tfiałj 1 który cźęsto nawet nie jest olejem ry­

bim, nie ina wartości leczniczej.

W ó d k a  f r a n c u s k a
z solą według przepisu W Lee sporzą-

N e s s l e ’g o  P o k a r m  d la  d ziecA
zastępujący ca łk ow icie  p o k a r m  z p i e r s i .

M le k o  z g ę s z c z o n e
nada;ąe się toż sar~~ jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolicach, nieobfitującycn w nabiał.

* P o m a d a  A l c a l o i d e
wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze­
ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu.

naturalny, nieczyszczony, __
środek dla dzieci limfatycznyc

1
f i

bez soli i  a  r „ . r „ .  ...
dzona, _ns )yć środkiem znamienitym w przeróż­
nych do^gb-yośeiaeh tak wewnętrznych jakoteż ze­

wnętrznych.

* P r e p a r a t y  s a l i c y l o w e
P - o s z e k  do z ę b ó w  salicylowy i w o d a  do z ę ­
b ów i u ,, saliey iwa, są środkami konserwująeemi 
zęby i dziąsła, chronią od1 psucia się zębów, niszczą 

-dbierają oddechowi won

.............
Jaki c i e r a n i e  skutecznego leczenia 4 ,ćca j r tmotysan wielkiego rodzaju rwania członków i pa-

»liż", boli głowy, U s z ó t  żębów; -V fj.mie o k ła d ó w  na wsz kie jkalecnenia, w wypadkach zapalenia i u 
■zody. W ewnętrŁ^inii.5*ana z wodą, îrzaęiw "agłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

a  k  d o k ła d n y m  o p is e m  8 0  cw.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jef m IcatflfyRWkh żaopatr-cna jest w  p o d p is  i  i o a k  o c h r o n n y  M o l la

Olej tranowy M. Krohn & Cmp. S E F S B 6 ^
liinków jądynie odpowiedni do leczniczego użytki1. — Flaszka z opisem użjcia kosztują 1 złr. w. a.

(Słówny skiad wysyłek u A. MOLL, C. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
fiW V < '.l If!— .................................

Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
którł opatrzone są marką ochronną i podpisem.

zarodki pruchnicnia i odbierają 
nieprzyjemną.

* W a r b u r g a  T y n k t u r a  przeciw f e b r s e .  
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 

także p i g u ł K i  podobnego składu.

L a s e c z k i  p r z e c i w  m i g r e n i e  i  P o - H o
środek ohiński przeciw migrenie, do nacierania 

nerwu bolącego, skroni, za uszam

* P r o r z ^ h  i a k i e r s k i
(F iak e- Pulyer), 

środeK ludow y przeciw  kaszlom , cnrypkom  i  d uszności

* W o d a  k o l o ń s k a
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 

Farinów. ale o połowę tańsza.

M o r a s a  p ły n  w z m a c n ia j ą c y  w ło s y .
m oże być u ży ty  sam  przez się , lub w esp ó ł z po 

w yższą pom adą.

* P r o s z e k  m ię s n y
znakom ity w przypadkach o s ła b ie n ia , w chorobach  

w ycień czających  lub w rekonw alescencji

W a t a  g o ś ó c o w a  P » t t i s o n a
do ok ładania  członków  dośćcem  lub reum atyzm em  

n aw iedzonych

O le j  z e  s z p i l e k  s o s n y  n a s z e j  i  
O le j e k  z e  s - p i l e k  s o s n y  a l p e j s k i e j ,

(L atseh en  K iefero l)  
słu żs do n a p ełn ien ia  p om ieszk an ia  zapachem  drzew  
szp ilk ow ych , który to zapach  d z ie ła  zuaw iennie na 
p łuca i  w szystk ie  organa oddechow e. U żyw a się  za 

pom ocą rozpylacza.

* Ś r o d e k  n a  n a g n i o t k i
W jjorn y , który użyty w ed łu g  p rzep isu  w przeciągu  
kilku dn doprowad" i każdy nagniotek-di akiego
stadjum , iż  daj*.* s ię  ła tw o a łk ow ieie  w yjąć bez 
n ajm n iejszego  bolu a n agn iotek  na tem m iejscu  już  

n ie  odrasta.

^ o d z i ę b i n r
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, 
gośćcem lub newraglią, nsuwa uól na długi czas.

* M e n t y n a
służy do płukanek, może być jednak użyta także 

wewnętrznie na b*,*e w żołądku.

C a t h o u
usuwa zapach potraw ; woń tytoniu z ust. Bardzo 
wygoduy środek, gdyż maeiopki kawałeczek wystar­

cza do osiągnięcia pjwyższego celu.

S z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w
najlepsze z pierwszorzednei fabryki w Paryżu róż­

nej szerokości i twardości.

P e r f u m y  f r a n c u s k i e
Trip.es eitraits: Fiołków, Resedy, Miliefleurs, Pal- 
ohouii Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p . , napełniane tu 
do flaszec^ek mniejszych i większych, przez co te 
same perfumy, które z Paryża w flakonach ^przy­

chodząc, bardzo urogo kosztują, daleko są tańsze.
K a k a o  o d t łu s z c z o n e

w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 
i tuczącego.

C z e k o la d a  h o m e o p a t y c z n a  
ezyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i 

cukru, bez innych przypraw : korzeni. 
K a w a  h o m e o p a t y c z n a  

dr. Lutzćgo dająca zdrowy napój — toż samo:
* K a w a  ż o ł ę d z io w a

obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 
wszystkie kawy z eykorji, fig i t. p

* O c e t  d e s i n f e k c y j n y
służy przez rozpylał?’e 'ub rozgrz wanf ■ na blasz? 
do odwietrzania pom.eszkania podczas chorób i do 

usunięcia zapachu potraw po jedzeniu.

* P u d e r  r y ż o w y
czysty, irdzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 

tłus y pot.

R ir o m u m  s o l i d i f i c a t u m
środek koniecznio potrzebny do odwietrzenia izb 

po chorych na choroby zaraźliwe

L»alsam  Y e t o r i n i e g o
oryginalny i własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli­

wościom.

* P ł y n  n a  o d m r o ż e n ie
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza.

k r o w i a n k t t  m o r a w s k - .
humanizowana, nadchodzi eo kilka tygodni w świe­

żym stanie.

* C u k i e r k i  i  e k o F - ^ k i  z  s a n  n n in ę
przeciw robakom i glistom u dzieci.

M a ś ć  c u d o w n a  h a m b u r g s k a
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

Ś r o d k i  g w i a z d k ę  o z n a c z o n e  g ę  w y r a b i a n e  w  a p t e c e  „ p od  G w ia z d ę " .

A p t e k a  „p od  G tr ia a d a *  utrzymuje wielkie składy przyborów chirurgicznych z kauczuku i innych materjałćw z 
pierwszych fabryk niemieckich i franenstich, mianowicie: W strzykaw ki różnorodna z kauczuku, szkła, cyny i do różnych celów, poń­
czochy elastyczne, poduszki kauczukow e, worki na lód, ptótuo kauczukow e do podklaaek, respiratory, bougłes i kate- 
tery  przeróżne, przepaski, konew eczki Es mar cha i Hegara, m lekociągl, pędzie do ócz i do gard (a, flaszk i do karm ienia  
dzieci i różne inne, tak dla lekarzy jako też dla publiczności. — Opatrunków Lisiera ma skład g łów n y najpierwszej fabryki tych 
wyrobów, jEtartmana i  K iesllnga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 1868 7 - ?

Adres na telegramy i listy : Apteka Mikolascha, Lwów.

Wydawca i ódpuWieaiialnj redaktor: Platon Kostecki, Z arabami aGazety Narodowej/


